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Kraków, sobota 15 lipca 1922 r. 


Red. naczelny KRZYWY ANTONI 


Zubry w puszczy białowieskiej. 


W puszczy białowieskiej tułają się jnszcze tu i ówdzie niedobitki żubrów, piękne okazy będące już na 
schyłkn swego istnienia, W niedługim czasie z chwilą wydzierżawienia puszczy przemysłowcom ane 
gielskim zniknie na zawsze żubr król polskiej puszczy. 


Naczelnik: Państwa nie zdołał doprowadzić do porozamienia 
Srdmniciw umiarkowanych 2 lewicowymi! 


Stało się to z winy lewicy! 
LewicaurządziłasecesyęzB<:lwederu 


Stron. umiarkowane dosygnują dziś Korfantego na premiera! 


Większość zapewniona. 


Warszawa. Na skutek zaproszenia Naczelnika 
uusiwa przybyli o godz. 6 popol. w dniu wczo- 
rajszym do Belwoderu przedstawiciele stron- 
nictw umiarkowanych i lewicowych w liczbie 10. 
Ze strony stronnictw umiarkowanych przy- 
bylh posłowie Stanisław Grabski, Czerniewski, 
Dubanowicz, Skulski ; Federowicz. Że Strony 
lewicy: Barlicki, Stapinski, Woźnicki, Witos i 
Chądzyński, 

Naczelnik Państwa otworzył posiedzenie na- 
Siqgrujucenu słowy: 

„Zdecydowalem się zaprosić Panów bo Toz- 
Mowie Z poslem Skuiskim. Uważam. że będe 
Mog} podjąc się akeyi przewodniczącej. jeżeli 
ani jedna ani druga strona nie zajmie stanowi- 
Ska ultmiatywnego. Słyszałam. że oby:lwa obo- 
Zy przeciwno mają pod tyin względem pewłie 
żamiary, więc proponowaibym, aby zachowały 
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swoje ultimata w kieszeni. W walce, która się 
obecnie toczy nie powinni być ani zwycięzcy, 
ani zwyciężeni. 


nie pozostałby z oweęm stronnictwem razem i 
musiałby wyciągnąć z tego oSohiste konse- 
kwencyet. Wyrazów tych jednak Naczelnik 
Państwa nie wyrzekł, a są one tylko życzeniem 
lewicy, rmiconemi dla postraszenia pewnych 
grup sejmowych.) 

Następnie: stwierdził Naczelnik Państwa. że 
domagałby się od przyszłego rządu lojalności, 
którą rozumie w ten Sposób, że rząd będrie go 
dobrze informował, tak, ażeby mógł dobrze ne- 
prezentować państwo. Następnie poruszył Na- 
częlnik Państwa sprawy obsadzenia poszczegól. 
mych tek ministervalnych. a głównie ministra 
spraw wewnętrznych, 

W tem miejscu poseł Skulski przerwał Na- 
czelnikowi państwa uwagą, że należy przede- 
wszystkiem ustalić podstawy i charakter pray- 
szłego gabinetu, Skutkiem tego Naczelnik pań- 
stwa unwal swoje oświadczenie. a przedstawicie- 
le stronnictw rozpoczęli dyskusyę, która trwała 
dość długo i wykazała. że 
ISTNIEJE MIEDZY POGLADAMI OBUSTRBON 

NIE USYPANA NICZEM PRZEPAŚĆ. 


W toku tej dyskusyi poseł Witos dał w imie- 
niu bloku lewicowego oświadczemie, w którem 
lewica z perfidyą zarzuca stronniciwom umiar- 
kowanym. że mimo skłonności lewicy do jak waj- 
Trychlejszego ziłkwidowania przesilenia etronni: 
etwa te nie dopuściły do utworzenia gabinetu. a 
inżcyatywa automatyczna przechodzi w ręce Na- 
czelnika państwa, — Lewica, jak brzmi oświad' 
czenie, zamierza rzekomo nie atrudniać sytue- 
oyi. a stanowisko Swoje wobec przyszłego rządu 
uzależni od jego programu i składu osobistego, 
ale jednocześnie odmawia wszelkich pertraktacyj 
ze stronnictwami umiarkOowanemi, poniewął ezu- 
je się obrażona na nie Za to, że przygotowały już 
przyszły rząd i okazuje gotowość przedstawienia 
go w Komisyj głównej, o ile Naczelnik peństwa 
ale podejmie zam inicyatywy, 

Pozpoczeka się po tem oświadczeniu przewlekła 
dyskusya, prowadzona przez przedstawicieli le- 
wicy. Więc ażeby ją przerwać, przedstawiciele 
stronnictw umiarkowanych usunęli się na chwiłę 
do bocznej sali i odbyli krótką naradę i wróciw- 
szy do zgromadzonych, postawdłi im następująwe 
pytania, które odczytał poseł Skulski: 

CZY LEWICA ZGADZA SIE NA WSPÓLNE 
UTWORZENIE NAJPRYMITYWNIEJSZYCH 
KONIECZNOŚCI PAŃSTWOWYCH DLA PRZY. 
SZŁEGO RZĄDU ORAZ NA WSPÓLNE USTA. 
LENIE ZASAD UTWORZENIA RZĄDU PORO- 
ZUMIENIA, ROZUMIEJĄC, ŁE TAKIEMU RZĄ. 
DOWI POROZUMIENIA DAJĄ. OBIE STRONY 
WOTUM ZAUFANIA. RZĄD TAKI MA ZASAD- 
NICZO TRWAÓ DO CZASU UKONSTYTUOWA. 


NIA SIE NOWEGO SEJMU, 

Odpowiedź przedstawicieli ` lewicy brzmiała 
wykrętnie. Wreszcie poseł Barlicki wykrztusił, 
że blok lewicy nie zgadza sie na tę propozycye. 
W TYM MOMENCIE PRZEDSTAWICIELE LE- 

WICY OPUS8CILI SALE POSIEDZEŃ, 


Następnie wysunął Naczelnik Państwa wła- ; 


sny pomysł co do charakteru przyszłego nządu. 
Powiedział on. że rząd, który ma powstać nie 
powinien być rządem jakiejś partyi, ani nawet 
zhłokowanych pattyj. ale powinien być rzędem 
tymczasowym dla załatwienia konieczności 
państwowych. Oświadczył przytem. że za taki 
rząd nic brałby odpowiedzialności. ponieważ nie 
on by go tworzył. (Zauważyć należy, że w czą- 
sie tegd przemówienia przywódcy lewicowi 
wkładali w tem miejscu w usta Naczelnika 
Panstwa groźbę dymisyi, Która rzekomo brzmią- 
la w ten sposób, że gdyby iedna zę stron majac 
chwilowa. arytmeiyezna pizewage chciala sko- 
szystać ze swego stanowisko, Nacrelnik Panstwa 


pozostawiając Naczelnika państwa z przedstawicie: 
lam stronnictw umiarkowanych. 

Wówczas Nmzelnik państwa streścił wynik kon: 
ferencyi w słowach Lastępujących. „jedni obstają 
przy swojem. drudzy przy swojem. Stwierdzam, że 
do porozumienia nie doszło. Trudno. rzecz się nic 
udała“. 

W ten sposób inicyatywa Naczelrika państwa co 
do pośrednictwa jego między stronuictwami łewico: 
wemi, umiarkowanemi z winy strornietw  lewico: 
wych nie doszła do skutku. Posiedzenie zakończyło 
się o godz. 9.80 wieczorem. 
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Str. 2 


Straszne rzeczy! 


Zdawałoby się. że z chwią objęcia przez na- 
sze władze części Górnego Śląska ustali się wre- 
wae granica zachodnia | rozpoczną Się z na- 
szym sąsiadem poprawne bodaj stogsumki, Tym- 
czasem sytuacya zaostrza się z dnia na dzień 
skutkiem zajadłości i nicprzejednanego stamo- 
wiska władz niemieckich.  czcgo wymownym 
dowodem są słowa landrata Koziclskiego, wy- 
powiedziane wobec Swoich urzędników: 

„Bej uns sina Unruhen, weil hier Polen 
wohnen; die Unruhen werden nicht ehor 
aufhören, bis die Polen weg sind! Darum 
müssen wir im Sinne der Ordnung die Po- 
len hinauswerfen!* 

Toteż stam ciągłych niepokojów. gwałtów. a 
nawet mordów ze strony orgeszowców trwa juz 
hłisko miesiąc, a rezułtatem tego jest okołu 

48 TYSIECY BEZDOMNYCH POLAKÓW 
wygnanych ze swoich siedzib położonych po 
tamtej stronie. Nie sposób wyliczyć zbrodni do- 
konanych dotychczas na bezbronnej !udności 
polskiej; dość powiedzieć, że np. 

W TYSOWIGACH CAŁE RODZINY POLSKIE 

KRYJĄ SIE W ZBOŻACH I LASACH, 

by ujóć przed mściwą ręką band niemieckich, 
zbłrów grasujących nocami po domach polskich 
gospodarzy. Padły już ich ofiarą prawdziwe o- 
stoje polskości. jak Daiergowice, Przewóz, Tu- 
rze, dalej Rudnik, Kożle, Rokicze, Solarnia, Ra- 
ciborz, Budziska, Libuszowy, Bierawa, gdzie 
zbito i skatowano tamtejszego proboszcza. 
gdzie nawet nie darowano rodowitym Niiem'com. 
któzy wobec Polaków zachowali się względnie 
umiarkowanie. Toż samo bito j renegatów i tę- 
piono ich z równą hezwzęlędnością.  Spotkała 
ich zasłużona kara! Ale cóż poczną ci, którzy 
jesacze tam zostali, a jest ich dużo, bardzo du- 
ż0!? Dość powiedziać, że 

PIĘĆ WSI RDZENNIE POLSKICH ODDANO 
NIEMCOM Z POWODU KOLEJKI WĄSKOTO- 

ROWEJ 
idącej pmaez Raciborz-Gliwice (dobra ks, Taci- 
horekiego). Toteż do Rybnika leżącego o 12 ki- 
jomeżnów ol naszej nowej granicy napływają 
fale uchodźców, naxi ktorymi opiekę moralną i 
materyałmą objął nuestrudzony i pełcu poświę- 
cenie ks. Jan Brandys, komisarz likwidacyjny. 
W BAMYM TYLKO RYBNIKU JEST JUŻ 3.580 
WYGNANCÓW 

pod jego opieką, a liczba ta wzmaga się coraz 
więcej, budząc wśród ludu straszną chęć należ- 
nego odwetu. Ludzie zbici, skatowani do niepo- 
znanja, odarci z wienia, kobiety i dziewczęta 
ukezczeszczone i zgwałcone szukają u Swoich 
gazytułku, o który coraz wudniej:! Jakże temu 
zapobiedz??! — Na to jedna tylko rada, a mia- 
nowiicie: 


REPRESYEI 

Wypędzomy Polak ze swojej siedziby niech zaj- 
muje mienie. Niemca, zażywającego dotąd po 
naszej stronie błogiego spokoju i opieki naszych 
władz. praworządnych! Ten rodzaj odwetu mo- 
że być chyha zastosowany nawet bez gmwałów: 
co więcej: były głosy ze strony tutejszych Nłom- 
ców, by za obopólną zgodą i porozumieniem za- 
mienić siłę me stanem posiadania. Glyba, t. Zw. 
„zagranica“ nic przeciw temu miec nie będzie, 
tembandziej, że tymi dniami nasze przedstawi- 
cielstwo podejmowało gościnnie dziennikarzy 
szwajcarskich. którzy wyrażali się z podziiwem 
i wznamiem dla ludności polskiej, znoszycej ciep- 
pliwie gwałty i bezprawia Niemców, dokonywa- 
ne na swej braci wydanej na pastwę dzikich 
orgtszowców. Alc Struna cierpliwości już bar- 
dzo naciągnięta może lada dzień pęknąć, a wie- 
dy trudno będzie może zapobiedz smutnym, 
choć bodaj już przewidzianym następstwom. l 
mimo wołi przychodzą na myśl pamiętne słowa 
L. George'a, który oświadczył, że po wycofaniu 
wojsko sprzymicrzonych z obszarów plebiscy- 
towych Niemey i Polacy rzucą Się na siebie z 
(aka zaiadłością, że żadna siła ich nie rozdzieli. 
Tymczasem na ulicach naszych pojawiają sio 
odezwy „uspakajające” Iudnosc z nakazem na- 
tychmiastowego wydèuia hron. co dla Niem- 
ców jest wodą na ich miyn lendencyjnych i 
klansiiwych informacyj. 

Domagamy się od rządu by zajął 
się jaknajenergiczniej uciemieżonym 


Górnym Sląskiem, gdyż krew na-| iarzy warszawskich Dabski przysłał do reduk- 


szych braci, przeleaana z godziny 
na godzinę Skutkiem bierności rzą- 
du spadnie na jego sumienie a kon- 
sekwencye mogą byc strasziiwe! 

; pm 
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„BONTEO KRAKOWSKI* Numar 199. 


Stron. umiarkowane desygnują na premiera W. Korfantego. 


„Po konferencyi u Naczelnika państwa zgromadzili : zdecydowąli desygnować na dziaiejszem posiedzeniu 
mię przedstawiciele stronnictw umiarkowanych i | Komisy; Cłównej Woicizccha Korfantego na prezy: 
stwierdziwszy jednomyślność poglądów „aa sytnacyę * denta ministrów, 


Rektor Nowak kandydatem na premiera? 


Warszawa. (AW). „Kuryer Poranny" podaje. f kiem demokratycznego rządu p. Śliwińskiczo 
że wczoraj wysiano do Krakowa telegram. wzy“ | ponoszą stronnictwa, które ten rząd obaliły,*ze 
wający rektora Uniw. Jagiellońskiego Nowaka | utrzymanie współdziałania wszystkich: siron- 
do Warszawy. Jak wiadomo. rektor Nowak jest | uictw demokratycznych*w walce z reakcyg u- 
kandydatem na premiera, wysuwanym przez K. | waża za konieczne, że stosunek swój do kandy- 
P, E. data na premiera i do jeog gabinetu określa na 
podstawie powyższych przesłanek. 


Posiedzenie sejmowe w piątek 


Warszawa. (PAT). © godzinie 1 marszałek zwo- 
łał posiedzenie konwentu seniorów, na którem 
przyjęto wniosek posła Skulskiego. aby ze wzgię- 
du. że dziś odbędą się narady przedstawicieli 
stronnictw z Naczelnikicm państwa. plenarne no- 
siedzenie sejmu odłożono do piątku. Posiedzenie 
to odbędzie się jutro o godz. 15. 


Socyaliści obwiniają prawicę. 


Warszawa, (PAT). Dziś o g. 12 w południe od- 
hylo się posiedzenie Związku posłów socyalisty- 
cznych, na którem uchwalono następującą re- 
zołucyę: 

Związek posłów socyałisiycznych oświadcza, 
że kompromis z prawicą | zblokowanemi z nią | 
stronnictwami centrowemi w sprawie tworzenia 
rządu stanowczo odrzuca. że całkowitą odpo- | 


wiedzialność za przesilenie wywołane upad- 


Fiasko konferencyi haskiei. 


Wiedeń, (PAT). „Ncue Freie Presse" donosi ; wodu nieustępliwości sowietów, Prezes komisyi 
z Londynu, że tamiejsze wictkie dzienniki: w anty , głównej stwierdził, że rokowavia w sprawic 
kułach wstępnych przewidują fiasko konferencyi | spłat długów rosyjskich nie doprowadziły do ża 
haskiej. „Daily Telegraph“ stwierdza, że konfe- | mego rezultatu. 
wencya ta nic wydała dotąd żadnego wyniku. , Haga, (PAT). Dyskusyę w sprawie mienia pry- 
.Mornimg Post“ podnosi, że fiasko konferencyi | watnego należy uważać za ostatecznie zamknię- 
haskiej podobnie jak i konferencyi genueńskiej | lą. W sprawie długów dyskusya nie wyjaśniła 
przypisać należy głównie rządowi; sowieckiemu. | Sytuacyi, spodziewać się należy, że zostanie ona 
który nie chec uznać swoich zohowiązań. również niebawem zamknięta. Ostatnie posiedze- 

Paryż. (AW), Wedle doniesień Iavasa konfe- | nie w sprawie kredytów odbędzie się w piatek. 
rencya haska ma być wkrotce zerwana, a to z po- | 


Pościg za sprawcami zamachów w Niemczech. 


Berlin (1PAT. Biuro Wolffa). Rząd niemiecki 
wyznaczył nagrodę w wysokości 100.000 marek 
niemieckich za ujęcie b. porucznika Ancker- 
manna, jednego z uczestników napadu na Har- 
dena. Stan zdrowia Hardema jest obecnie ciężki, 
ponieważ miny, Które otuzymał ciężko się goją. 

Berlin; (PAT. WBK). „Vorwaerts' donosi, że 
obaj mordercy Rathenauna byli wytropiemi w o- 


kolicy Helmstedt, skąd odjechali koleją przez 
Qucdlinpurg w kierunku na Thals. Przed ta 
miejscowością opuścili jednak pociąg. Policya 
ma być na ich tropie. Okazało się, że ludność 
okolic, w których połicya czyniła poszukiwania, 
udzielała policyi rozmyślnie fałszywych infor- 
uacyj, co wielce uteudniło śledztwo. 


Cua 


Niemcy proszą o moratoryum. 


Paryż. PAT. WBK) Wedle „Petit Parisien“ | 
zy strony angielakiej miano podobno zapropo- 
nować, by odroczono ną kilka dni wypłatę sumy 
33 milionów marek, która miała być płatna 
dnia 13 lipca, aby przez to zapobiedz przesile. 
niu z powodu spadku marki nwiomicckiej, 

Paryż. PAT). Rząd niemiecki wystosował pod 
adresem Komisgyi odszkodowań notę, w której 
prosi o udzielenie moratorynm, motywując swą. 
prośbę obniżeniem się od roku 1921 kursu wa- 
łuty niemieckiej. W nocie swojej stwierdza 
rząd niemiecki, że o ile miałby pabywać w dal- 
samym cięgu waluty zagraniczne, celem wypel- | marki, rząd niemiecki zwrócił się również z 
nienia zobowiązań wynikających z traktatu ; prośbą o zwolnienie go z wypłaty gotówkowej 
wersalskiego, spowodowałoby to faktyczny prze. w latach 1923 i 1924, 

UNE SEN ZERO RÓW "R > —"|( Ww | az wzm 


wrótt finansowy, ekonomiczny i socyalny w 
| Niemczech. Nota zaznacza, że aczkolwiek Niem- 
cy dysponują w chwil] obecnej samą niezbędną 
dla dokonania wypłaty w dniu 15 lipca b. r., to 
jednakże mając na wzgłędzie. że winny są a- 
płacić za zboże zagraniczne. które ma być do- 
starczone Niemcom w ciągu trzech najbliższych 
miesięcy. rząd niemiecki prosi o zwoinienie go 
z dokonania w najbliższym tygodniu wypłaty. 
„W dalszym ciągu nota podkreśla, że mając na 
wagiędzy długi okres czasu, jaki jest niczbęd- 
ny, celem przywrócenia prawidłowego kursu 


Mordercy śp. Machlewskiego' Czesi nie chcą oddać Jaworzyny! 
aientami niemieckimi. | Praga, (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu ra- 


dy miułsmów obradowano nad kwcstyą ławorzy 
ny. „Narodni Listy” doncszy, że dr Benesz nawtą- 
aat pertruktacye z przywódcami stronniciw poli- 
tycznych w Sprawie Jaworzyny. Partya narodo- 
wu demokratyczua. ze irwa na swem nieustępli- 
wem Stanowisku i sądzi. że wogóle niema kwe. 
Styi jawutzyńsk.cj i, że Polsce nie należy odstą- 
pié anł piedzi ziemi Jaworzyńskiej. 


Warszawa, (AW). Jak podaje „Kury r", wstę- 

je śledztwo na podsvawia znalezionych doku- 
mentów i aresztowanych. Trzebiałowskiego i 
Wierzbickiego w związku z monmierstwem śp. Mar 
chlewskiego, stwierdziło, że aresziowani gą plat- 
nymi agentami niemieckimi. 


Warszawa, PAT; Z powodu zawiordowania 


| red. Marchlewskiego prezes symdykatu dzienni- nap ori labini 
Gjańsk patiem foty Goiskiej, 
Fevi „Kuryera Poatiewieżo depeszę Eondutin- Yvledea, AW), „Niucz Wiener Tagblutt" tele- 
i cyjną z wyrazami wejółezuwii „piwuńu Bni- zruiuje z Paryżu, ze podpisano łam umowę mię: 
ci Sp. Marcitewskiczo. oliary ahydneza mordu, sry Fratcyg 2a Poleką na mocy której Gdańsk 
Nadesziy dalej deptsze kemiojenoyjne ol p, m wi być psoskte oporueyinym dl: 1191y polskiej. 


redukcyj „Goma Wywułiłu lo ostry proiest ze strony prezydenta 


« Wolnegu Miasta Gdańska, 


ništa p. WŁ hucharskicgo, 
Krakowskiego” i inge. 


w 


Numer 190. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


ojsko litewskie porywa: 


polskie nauczycielki! 


Z strasznych przeżyć polskiej ludności w pasie neutrainym. 


Jak wiadomo teryioryum Wileńszczyzny od 
Liwy Kowieńskiej oddzicla t, zw. pas neutralny 
zamieszkały przez polską ludność. 

We dworze Szeszelach. leżącym właśnie w 
owym. pasie neuiralnym, w majątku p. Hanny 
z Dowmontów-Siesieckieh Untulisowej, istnieje 
szkółka elementarna polska, przez dwór utrzy- 
mywana, polączona z kursami wieczornynni dla 
dorosłych. Przeszło sto dzieci do szkółki uczę. 
szcza, a Sporo ich przychodzi do dworu z za 
kordonu placówck litewskich, 

W nocy z 12 na i3.ty czerwca banda party- 
zantów litewskich oraz przebranych za party- 
zantów Żołnierzy regniarnego wojska,  złozona 
z dwudziestu kilku osób, dobrze uzbrojonych w 
rewolwery I granaty ręczne, osaczyła dwór sze- 
Szolski. obezwładniając stróżu nocnego, rozrzu- 
cając posterunki u drzwi i okien wszystkich za- 
budowań. 

Do szkoły, gdzie mieszka nauczyciełka, p. Ha- 
lina Mętlewiczówna młoda osoba, rodem z b. 
Kongresowki, wtargnęło wyłamawszy drzwi 
główne, dziesięciu napastników,  Przerażonej 


kobiecie zagrożone rewolwerem i dokonano re- ' 


wizyi Skonfiskowano wszystikie papiery, foto- 
grafre. listy. Na domaganie się odpowiedzi za co 
tak się z nią obchodzą, przywódca napastnisów 
oświadczył, iż rząd litewski wie, że ona. Halina 


' Mętlewiozówna, „przysłana z Warszawy, jest 
kierowniczką akcyi szpiegowskiej, prowadzonej 
w pasie neniralnyrii" Następnie rozkazano „wy- 
dać broń“, a gdy, oczywiście. struchlała kobie- 
ta, Bogu ducha winna. owej broni wydać me 
mogła, dobrze ją pobito, a kolbą uderzono w 
| nogę tak. że do dziś dnia kuleje. 
| Następnie pognańno „więźnia“ do Uliczan 
t (pierwsza placówka kordonowa litewska). gro- 
żąc kilkakrotnie rozstrzelaniem be7 sądu, a z 
| Uliczan do Okmianiec, gdzie z rąk partyzantów 
| przyjęło p. Mętlewiczownę regularne wojsko li- 
| tewskie. Z Okmianiec pod eskorią dwóch żoł- 


i mierzy, uzbwojonych w karabiny. pognano p. 
Mętlewiczównę do Wiłkonnierza. Tam przebyła 
uwięziona 48 godzin w „ciemnicy”, poczem ogsa- 
dzono ją w więzieniu i codzień w t. zw. „Kontr- 

i razwiedce* badano, Śledztwo, oczywiście nic 

nie wykryło, bo wykryć nie mogło. Miano p. M. 

wysłać etapem do Kowla. w ostatniej jednak 

chwili, wobec braku cienia jakichkolwiek po- 

szlak, odstąpiono od zamiaru. Oświedczono p. 

' Mętlewiczównie, że jest wolną. 

Obecnie jest ona znowu w Szeszelach. adrowie 
jej jednak mocno ucierpiało. 

Na takie to „przyjemności“ narażona jest u- 
stawicznie nasza ludność na kresach litew- 
skich. 


Propaganda prawosławia wśród Polaków. 


Popi prawoslawiui korzystając z braku księży 
rzymsko-katolickich. zmuszonych do ucieczki 
terrorem bolszewickim zaczęłi wśród Polaków 
nad Zbruczem propagandę na rzecz prawosła- 
Wwa. 

Na czele ruchu stoi archirej Pimen z Kamień- 
ca Podolskiego. który założył sektę sztundy. 
stów, 

Sckta ta postanowiła szukać owieczek dla sle- 
bie. wśród osieroconego religijnie polskiego lu- 
du. 


Wyższy urząń górniczy w Katowicach, 


Dziennik staw“ z dnia 10 lipca ogłasza roz- 
porządzenie o ustanowieni w katowicach Wyż 
szego Urzędu Górniczego. 

Do zakresu dzialania tego urzędu należą 
wszystkie sprawy. które wedlug obowiązują- 
cych w okręgu administracyjnym tego urzędu 
przepisów prawnych przekszane są władzom 
górniczym drugiej instancyi. 


TADEUSZ DUBIECKI. 


Jak Polska uł id DSen. 


Od półtora przeszło wieku, od czasu, gdy Fry- 
deryk W. napadłsay na Austryę. cały niema! 
Śląsk od niej oderwał. stanowiła w tem miejsou 
górna Wisła, na niewielkiej zresztą przestrzeni, 
sranicę między austryackim, t. j. Cieszyńskim 
Słąskiein a pruskim, 

I gdy granica Sląska od strony Kongresówki 
komiędzy Sosnowcem a Katowicami zniknęła 
dni kilka wpierw. to teraz runąć mia) kordon, 
po raz pierwszy przez żołnierza polskiego prze- 
kroczonmy, odizielający Małopolskę i Sląsk Cie- 
szyński od ziemna pszczyńskiej. 

Na obszernej łące uadbrzeżnej gromadzić się 
poczęli przybyli uczestnicy uroczystości. 

Zajaśnial brzeg Wisły sokolicami z Białej, za. 
kraśniał od rogatywek banderyj włościan z pod 
Żywca, zakwitła ruń trawy skautami. zalśniła 
wielotysiącznym zasiępem ze wszech Stron 
przybyłych straży ogniowych. Z każdą chwilą 
itumy rosły, aż utworzyły jedno olbrzymid mo- 
rze ludzkie, migoczące w upalnych promie- 
niach azerwcowego słońca WSzystkiemi barvami 
tęczy, jak kwietmy kobierzec. 

Zinieszały się mundury, Ssiermięgi chłopskie, 
"roje ludowe i miejskie, sutanny, bluzy robot- 
nice Diuga chwila oczekiwania. — Co czas ja- 
kis wybucha wśród tłumu. to tu, to tam chć 
alna pieśń: . Nie damv ziemi skąd nasz ród".. 


Główna kwatera sztundystów znajduje się w 
Kijowie, a filie po miasteczkach. W Kamieńcu 
oddano do użytku sekty dawny kościół Karme- 
titów, zlany krwią pomordowanych Polaków. 

Agilacya szerzy się zastraszająco, W ciągu 
uwóch lat przeszła w jednej Bałcie 43 rodzin na 
prawosławie. a ogółem w 24 miejscowościach 
483 rodzin. 

Jest to Skutek dwuletniego 

| zm. kat. parafii, 


osamotnienia 


57 MILIARDÓW 720 MILIONÓW, 

Jak się dowiadujemy z Warszawy, zamknię- 
io obliczania ostateczne daniny ogólnopańsiwo- 
wej, preliminowanej w wysokości 80 miliardów 
marek. Okazuje się, że wymierzono daninę w 
wysokości 97 miliardów brutto, po obliczeniu 
ulg pozostaje netto 89 miliardów 648 milionów 
marek. 


Na moście ponad cichym nurtem Wisły bra- 
ma tryumfalna z napisem: „Minął czas niedoli, 
miną dzień niewoli“. Stang} tam gen. Szepty- 
cki. przybyli poseł Korfanty. wojewoda. repre- 
zentant powiatu pszczyńskiego, powstaniec gór- 
nośląski, 

Krótkie przemowy, a potam zerwanie symbo- 
licznego łańcucha granicznego. Pękły pęta nie- 

, woli.. Rozległa się konenda wojskowa... Zatęt- 
' niały kopyta konskie o deski mostu j szwadron 
| pułku strzełców konnych przybyły z Tarnowa 
| stanął na ziemi górnośląskiej wśród oczekują- 
| cego tam mrowia ludzi.  Wyciągnęły się setki 
dłoni į tuman śnieżny białego krwiecia posypał 
się na żołnierzy. aż konie jęły się strachać. 
|  Przodem ruszył czekający już na drugim 
| brzegu oddział powstańców górnośląskich. [I 
| mów zadudniło na moście, — to przejechała ba- 
i 


lle wpłacono daniny? 


terya artyleryi, a potam ruszyła strojna bam- 
derya chłopska na koniach. Z «iżby ludzkiej 
stłoczonej ha łące poczęły odwijać się jedna za 
drugą deputacye wsi ; miasteczek, dzieci sakol- 
' ne, młodzież skautowa, sokoli, gromady ludu 
| wiejskiego; co kilkadziesiąt kroków orkiestry 
strażackie, górnicze. kolejowe, szkolne, grzmia.- 
; ły coraz to inną melodyą swojską po ziemi ślą. 
skiej. 
|  Minęliśmy Goczałkowice, pierwszą gminę w 
' odzyskanej krainie, miejscowość kąpielową, 2 
Jicznych pięknych, murowanych willach. Wazy- 
stkic ustrojome, umajone, wszędzie orły białe, 
iapisy: „Niech żyje Rzeczpospolita Polska". 
Z kościoła rozległy się dzwony i biły już nie- 
stannie i tu i w każdym dalej napotkanym 


/ chwili, a z twarzy bił 
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Na rachunek tej kwoty wpłynęło do kas skar- 
bowych w całein państwie 57 unliardów. 729 mi- 
lionów, t. j. procent daniny preliminowanej. a 
Gi procent wymierzonej faktycznie. 
Najsprawnicj daninę wpłata,ą padatnicy w 
okręgu iab skarbowych na Pomorzu: w Wielko- 
polsce. poczeniu w obrębie krakowskm 74 proc. 
Była Kngnesówka wypłaciła juz Gl proc salko- 
wite; damimy. 
| Trzeba tu jednak zaznaczyć, że projektowana 
« jesienią 1923 r. przez p. ministra skarbu Michal. 

skiego danina ogólnopanstwowa stała się obe- 
„enie po upływie kilku miesięcy zaledwie wyso- 
; kim podatkiem, lecz nie daniną pewnej części 


| majątku na rzecz skarbu państwa, 


Podwyższenie podatków 
od piwa, zapałek i szampana. 


Mimisteryum skarbu złozyłu Radzie ministrów 
projekt ustawy o zwiększeniu podatków od pi- 
wa. zapałek j win musujących. Departament 
akcyz przewiduje. że wprowadzenie w życie tych 
projektów da skarbowi państwa do końca roku 
bieżącego znaczną podwyżkę dochodów. 

Tak np. podwyżka podatku od piwa przynie- 
i Sie pół milianda, od zapałek również pół miliar- 

da. 


Nowa ustawa dyscyplinarna 
dla urzędników. 


Od dnia 4 lipca obowiązuje nowa ustawa z 
dnia 12 lutego br, o organizacy! władz dyscypli- 
narnych i postępowaniu dyscyplinarnem prye. 
ciwko fumkcyonaryuszom państwowym. 

Nowa ustawa znacznie się różni od przepisów 
doty. ych i — co jest rzeczą najwiak 
niejszą — zapewnia funkcyonaryuszom mośli- 

, wość bemtronnego rozstrzygania ich spraw, 


-rs 


ja 


| lzby rolnicze w Polsce. 


i W dniu 17 maja b. r. wpłynął do Sejmu rzą- 
dowy projekt ustawy o izbach rolniczych, wy. 
pracowany przez ministerstwo rolnictwa. Pro- 
jektem tym zajmowała się sejmowa komisya 
rolna. która pomuczyła zbadanie go spe=cyainej 
podkomisyi, Podkomisya ta odbyła onegdaj po- 
siedzenie w tej sprawie przy udziale przedsta- 
,wicieli ministerstwa rolnictwa, naczelnika wy- 
działu ekonomiki rolmiczej p. Królikowskiego i 
naczelnika wydziału prezydyalnego p. Leśniow- 
skiego. Po wysłuchaniu obu referentów mini- 
steratwa rolnictwa podkomisya uchwaliła przy. 
jąć ten projekt rządowy za podstawę dyskusyi, 
która toczyć się będzie jeszcze w dniach nastę- 
pnych. 


kościele przad majestatem przybywającej Pol. 
ski. Po drodze kilkadziesiąt bram tryumifainy. 

z zieleni i kwiecia, głosiło swymi napisy: 
„Chętnie witarny! Cześć żołnierzowi  polskie- 
mnu!*, 

Wrył się głębiej w pamięć i w serce widok 
trwamy z napisem: „Robotnicy rolni folwarku 
Siedlec". 

W ciszy, w skupieniu, w powadze, a jednak z 
bijącem ze wszystkich twarzy weselem sunął w 
skwarnym trudzie po ziemi śaskiej pochód — 


Pięćdziesięciotysiączny zastęp ludu ze Śląska 
i z kiku powiatów Malopolski rozciągnął się 
przepyszną barwną wstęgą na 7 kilometrowej 
drodze od mostu na Wiśle ku Pszczynie. 

Szli jedni w kamym ordymku, drudzy w beg- 
ładnej gromadzie lub parami trzyrnając sie za 
ręce. 

Najbardziej imponująco przedstawiały się 
kilkutysiączne wspaniale lśniące w słońcu sre- 
bnzystymi hełmami szeregi straży ogniowych z 
kilkudziesięciu wsi i miasteczek przybyłe. 

Ponad głowami ich łopotało czterdzieści prze- 
szło różnobarwnych sztandarów. 

Zwartym Szpalierem stali wzdłuż drogi mies». 
kańcy okolicznych wiosek. Charakterystyczne 
wygolone twarze starych Ślązaków, kobiety w 
pięknych strojach miejscowych. dziewczęta o 
niezwykłej rzadko gdzie indziej spotykanej u- 
rodzie, lud knzepki, schludnie odziany, a tak 

: bardzo polski. Stali cisi przejęci wielkością 
im niewysłowiony  za- 
chwyt nad pięknością widoku, 

(Dokończenie nastąpi). 
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Zrównanie w poborach urzędników Z oficerami! 


W toku projekt ustawy płac. — Od 1 stycznia 1923 nastąpi redukcya stanu 
urzędniczego. 


Jak już donosiliśmy, na posiedzeniu rady mi- 
nistrów w z. m. uchwalono podwyższyć, po- 
cząwszy od 1 lipca, dodatek wyrównawczy. 
przyznany urzędnikom i niższym funkcyonaryu- 
szom w cywiłnej służbie państwowej, z 20 proc. 
na 50 proc. pełnego miesięczngo uposażenia. 

Dodatek ten nazywa się wyrównawczym dlia- 
tego. bo ma służyć do wyrównania różnicy mię. 
dry uposażenien: urzędników cywilnych a ofi- 
cerów, a w stosunku do poprzednich poborów 
wynosić będzie więcej o 110 proc. tych docho- 
dów, któme pobierane były przed wprowadze- 
niem 60 proc, dodatku. 


| 


j 


Niezależnie od podwyższenia tego dodatku są 
w toku prace nad projektem ustawy o ogólnem 
i ostatecznem unormowaninu płac urzędników 
cywilnych i wojskowych. 3 

Jednocześnie uchwalono. że powinna być, 
najdalej do d. 1 stycznia 1923 r. przeprowađdzo- 
na redukcya ogólnej liczby personalu urzędni. 
czego o 20 proc., biorac za podstawę stan. który 
istniał w dniu 1 stycznia 1922, pezyczem natu- 
ralnie w poszczególnych działach administracyi 
państwowej, w których liczba urzędników jest 
szazególnie nadmierna, należy zmniejszyć tę 
liczbę w stopniu jeszcze wyższym. 


Zamiast romansu — znalazł śmierć. 


Straszna śmierć kolejarza pod kołami pociągu. — Amory przyczyną 
wypadku. 


Lwów. Tel. wł.) Niejaki Sawicki. młodszy 
konduktor kolejowy, który jeździł często pocią- 
giem osobowyru na przestrzeni: Łwów-Taxnopol 
zawart znajomość z córką pewnego  budnika 
kolejowiego obok Jeziernej. W ienz miejscu obok 
rampy kolejowej pociąg z powod wzniesienia 
temonu awykle zwalniał biegu. z czego korzysta- 
jąc Sawicki wyskakiwał z pociągu, a zyskując 
chwilę czasu z powodu powolnego biegu pocią- 
gu, widywa?ą się zwykle z córką budniką, 

Prwad kiiku dniami zatelefonował Sawicki z 


Zniwa były bardzo dobre! 


Ale czy drożyzna spadnie? 

Państwowy uiząd statystyczny zbierający Skrzę: 
tnie informacye o urodzaju zbóż w Polsce zdołał 
Joż, jak się dowiadujemy, ustalić, ża żniwa będą 
w roku bieżącym bardzo pomyślne. 

Na podstawie owej statystyki można już dziś uz 
stalić, że zbiory będą obfitsze niż w roku ubiegłym 
zarówno ze względu na wydajność zbóż jak i ze 
względu na większe przestrzenie zasianej ziemi ani: 
żeli w roku ubiegłym, 

Również okopewirewy wygłądają bardzo dobrze, 
natomiast urodzaj tnaw jest słaby, zwłaszcza w 
środkowych i zachodnich terenach kraju. Ponieważ 
jednak na wschodzio posiadamy olbrzymi: natural- 
Le słanokosy niedobór ów da się latwo wyrównać. 
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Slub w aeroplanie 


Przełozyła z francuskiego 
Marya z Dałeńuszyckich Komorowska, 


=000— 


— Pan Kerjeau? nie, proszę pani. nie.. Przed 
godziną dopiero przyjechał z Pagnes.. lecz był 
tutaj i wczoraj również... a mechanicy jego ba- 
wią u nas od tnzech dmi... 

Mężczyzna się uśmiechnął, 

W tej chwili otaczają wszyscy wielkiego pta- 
ka, więc sam pan Kerjeau, pan Patain i reszta... 
Ja zaś przyszedłem po jedno narzędzie... po je- 
stem stamszy Capelude, brat mechanika. 

— Proszę mnie zaraz zaprowadzić do pana 
Kerjeau, — dopominała się Amy. — Moje auto 
stoi w w bliskości.. może pan usiąść obok Szo- 
fera. 

— Lepiejby było. gdyby maszyną pojechała 
lrogą wokoło, ja zaś puzeprowadzę panią naj- 
bliższą. ścieżką,. dojdziemy  piechoią znaamie 
predzej... 

Szli chwilę poprzez dużą łąkę. a w miarę, jak 
się posuwali naprzód, stały dizewa oliwne w 
cowaz to większych od siebie oddaleniach, 

— To płaekowzgórze Marimare, — objaśniał 
Capelude — a tak samo się zowie i folwark, z 
wiejsca zaś, ua któram pami widzi czerwone 
skaly, można się pmzyglądwć w morzu. 

Amy się spieszy. 

— Prędkó.. prędko, — mówi. — Mają ulecieć 
o. wschodzie słońca. 

A mężczyzna Się śmieje: , 

— Więcej mysłano o rozżygowic, przed chwilą 
— rzekł — niż o adlocie... Wczoraj wznosił się 
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Tarnopola do swej znajomej, by go oczekiwała 
kało rampy, podczas przejazdu pociągu, gdyż ma 
jej coś ważnego do zakomunikowania, 

Gdy pociąg przejeżdżał obok wskazanego 
miejsca, Sawicki wyskoczył jak zwykle i po 
przywitaniu się począł rozmawiać, następnie 
kiedy wskakiwał do jednego z ostanich wozów 
pąciągu, który był już w pełnym biegu, dostał 
się pod koła wagonu, które zmiaźdżyły go kom. 
pletnie, tak, że po przejeżdzie pociągu zostały 
tylka zniekształcone zwłoki, 


Mimo to ceny na giełdach płodów rolniczych u: 
trzymują się wciąż bardzo wysoko i jak twierdza 
znający stosunki nic można spodziewać się, ażeby 
ceny spadły nawet po żniwach. 


Podatki pośrednie na ziemi Wileńskiej. 


Minister skarbu wydał rozporządzenie w 


sprawie rozciągnięcia na ziemię wileńską rozpo 
rządzeń ministra skarbu, obowiązujących na ca- 
iym obszarze Rzeczypospolitej lub poszczegól- 
nych jęj daielnicach, w dziale podatków pośre- 
dnich. Wszelkie zarządzenia, obowiązujące do- 
tyeliczas na ziemi wileńskiej, a sprzeczne z roz- 
porządzeniami ministeryum skarbu w dziedzi- 


ptak z panam Kerjeau i Vignol. To było wprost 


cudowne... Ale pan Vignol zachorował tej no- 
€y... Przyjechał dopieroco — zdaje mi się, że z 
Nicei — 1 jóst jak w ogniu z gorączki. I pan 
Kerjeau powiedział, że go nie zabierze ze Sohą. 


Amy. 

I pwzeraziła się, pnaypomniawszy sobie, jak 
mówiła Janka: „Cały mój lęk polcza na tem, 
aby w tym stanie ducha, w jakim się znajduje, 
nie obmyślił coś na to, by z»stawić pasażera na 
ziemi*, 

— Więc, — pyta z niepokojem — zabierze ko- 
goś innego? 

— Nie, pani, nie zdaje mi się... Pan Kerjeau 
powiedział, że polaci dziś sam, gdyż wszyscy, 
którzy są gotowi mu towarzyszyć, ważą zbyt 
wiele.. a także dlatego, że mają żony i dz... 

— Ach! mój Boże! — szepce malutka Amy. 

Mechanicy kontrolowali śruby. Huraganowy 
łomot napełniał namiot, w którym wielki ptak 
oczekiwał chwili, gdy mu się Pozwolą wy- 
mkmąć.. Płótno divalo gwałtownie. 

Kerjeau pochylił się nad registratomem. 

— Wazystko w porządku — rzekł. į 

Hałas ustał. 

— Puścić motor na dobre. słyszycie chłopcy — 
rzekł. inżynier. 

Oddałił się od aparatu, ale jeszcze sobie wi- 
doozmie coś pnzypomniał, bo zbliżył się doń po- 
nowriie, zbadał jakiś szczegół motoru i wydał 
jakieś polecenie, potem zaś powrócił do Jerze- 
go Pataim, stojącego na zewnątrz namiotu i wy- 
gladającego, jakby był niekontent abo zawie- 
dziony. Rozpoczęli na nowo dyskusyę. przerwa- 
ną pred chwila, dyskusyę, którą prowadzi tyl- 
ko pomiędzy sobą, gdyż nic mieszał się do niej 


wcale Vignoł pomimo, że był jej obecny. Sie- | 


dział na niskim stołeczku. skurczolty we dwoje. 


l 


— Że go nie zabierze ze sobą! — zawołała : 


| 
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lud kie 1 ratą 


Kobiety-architekci. 


W najdawniejszych czasach, kobieta architekt, 
tworzy dzieło nieśmiertelne, torując drogę kole- 
żankom po fachu za lat setki. Semiram.s, kró- 
lowa Babylcnu, jest pierwszą w historyi świata 
architektką. Semiramis przypisują plany wspa- 
niałych pałacy babilońskich, ona również była 
twórczynią słynnych ogrodów wiszących. Pomy- 
słowa królowa Babilonu dała plan kanałów i 
wodociągów w cytadeli nad jeziorem Wau, któ- 
re do dnia dzisiejszego funkcyonują. Historya 
jej działalności, jest dowodem, że ludy staroży- 
tne, przyzwyczajone były do kobiety, zajmującej 
się budowaniem siedzib ludzkich. 

W czasach włoskiego renaissanc'u kobiety we 
Włoszech niepoślednią w budownictwie odgry- 
wały rolę, nie tworząc jednak samodzielnie 
trwałych pomników swej współpracy. 

Historya ostatnich kilku Srieiąte lat infor- 
muje nas, że kobiety architekci w Stanach Zje- 
dnoczonych wystąpiły w całej pełni do współ- 
zawodnictwa na polu budownictwa. 

Pierwszą palmę zdobyła panna Louis L. Glo- 
we w Bostonie. Na wystawie w Chicago, wy- 
budowała nagrodzony poprzednio na konkursie 
pałac prac kobiecych; było to 1893 roku. 

W mieście Wolthau w Massachusette prakty- 
ką wielką cieszy się architekta Anna Koyn. 

W Nowym Yorku dwie młode Amerykanki 
założyły firmę budowłaną : Hands and Grannon. 
Specyalnością ich były wille w Jersey. 

Obie panny architektki zdobyły sławę i sym- 
patyę kobiet przez podanie planów, na typ mie- 
szkania jedno i dwupokojowego, wyposażonego 
w wszelkie urządzenia hygieny. Chcąc się zapo- 
znać z potrzebami robotnic fabrycznych, same 
pracowały w fabryce. Plany mieszkań dla nie- 
zamożnych, wykonane przez firmę „Hands and 
Grannon", zyskały nagrodę konkursową w Lon- 
dynie. Jej dziełem jest szpital Florence w San 
Francesco. 

Rodzinne zdolności architektoniczne odziedzi- 
czyła architektka Minerva Barker — Nichols w 
Broklynie, dziad jej i ojciec oraz kilku dałszych 
członków rodziny byli budowniczymi. Pani Ni- 
chols nietylko opracowywała plany, lecz kiero- 
wała sama budowlą, łącząc teoryę z praktyką. 
W polierach i murarzach wzbu podziw swą 
energią i jasnością umysłu. Specyalnością jej 
było udoskonalanie zakładów dla dzieci. Wogóle 
pokoje kobieae i dziecinne cieszyły się specyal- 
nie jej pieczołowitością. 


amerykańskich kształciła 


miał pońsową twarz i podpuchnięte oczy i tray- 
mał się oboma rękami za głowę. Był widocznie 
chory i bardzo zmantwiony, 

— Mój drogi Kerjeau, to wszystko niema naj- 
mmiejszego sensu! Jeśli nie zabierzesz zo sobę 
pasażera, to cały wzlot żadnego nie hędzie miał 
znaczenia! 

Kerjeau zaprotestował. 

— Żadnego znaczenia! Trudno ai dogodsić, 
zaprawdę! Przelecieć z Scieai do Ajaccio we 
dwie godzimy i to bez kotwicy i bez ratunkowej 
łodzi, to na ciebie... a jodnak mnie Się cała ta 
eskapada wydaje dość dobrym rezultatem... a 
raczej wydawać mi się ona będzie, jeżeli mi się 
uda, wznieść się o wyznaczonej godzinie | wy- 
lądować w oznaczonej miejscowości... nikt tego 
dotychczas nie wykonał, zapewniam ctę o tem... 
A za parę dni, gdy Vignol wyzdrowieje, przebę- 
dziemy, <a Bóg, tę samą przestrzeń w odwrot. 
nym kierunku, albo też udamy się do Genui... 

Vigmoi jęczął, że nie weźmie w locie udziału. 
a pan Patain rzeki: 

— Wymagam, Kerjeau, byś mnie zabrał ze 
sobą... będę się omu? równie bezpiecznym, jak we 
wiłasnem aucie 

Lecz uśmiechnięty i zdecydowany Kerjeau u- 
piera} się w powziętem postanowieniu. 

Nie, panie Patain. me, drogi mój przyjacie- 
fu nie zabiorę ze sobę nikogo.. Odłóżmy próbę 
z pasażerem — wielką, że tak powiem, próbę, 
na kiedyindziej, Zresztą pozwól mi sobie powie- 
dzieć, że ten wróbel Vignol nie waży prawie mic, 
ty zaś wręcz przectwnie! Nie mogę aparatu ob- 
ciążać do tego stopnia, a przypomnij sobie tak- 
że, coś obiecał swej żonie i to jeszcze w mej o- 
becności!... Ach! nie głupim się narażać na nie- 


łaskę pani Patain! 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Akademii sztuk pięknych, i była jedną z pierw- 
szych absolwentek kobiet tej szkoły. 

W Szwecyi pierwszą samodzielną architektką 
jest panna Gertruda Lindstróm. Po śmierci jej 
ojca dostarczyła ona budowa zakładu dla obłą- 
kanych w Vaósteriks. Dzieło to jest wspaniałe, 
w 36 budynkach mieści się 1100 osób H paie, 
Uwagi godną rzeczą jest, że p. Lindström nie 
ma akademickiego wyksztaicenia, ale swe wia- 
domości nabyła w biurze ojca. Od dziecka oka 
zywała żywe zainteresowenie na tem polu, dzie- 
dziczne zdolności dopomogły jej do samokształ- 
cenia się w zawodzie zmarłego ojca. 

W Finiandyi w roku 1902 dostała panna My. 
berg, architektka, bardzo odpowiedzialne stano- 
wisko w centrali budowli publicznych. 

W Niemczech sławą cieszą się architektkė Elż. 
bieta von Knokeldorf i Emilia Winkelmann, ta 
ostatnia wybudowała na wystawie księgarstwa 
w Lipsku w roku 1914 „Dom kobiety*, zysku- 
jąc dużą sławę. 

W krajach zachodnich coraz więcej kobiet po- 
święca się architekturze. Nie każda kobieta ma- 


Głupi Wasyl i Aniela Fiołek, córka | 


„GONTEC KRAKOWSKI" 


jąca zdolności i zamiłowanie do budownictwa 
znajdzie siły na uporanie się z uciążliwem kie- 
rownictwem budowli, lecz zdolna i fachowo wy- 
kształcona w technicznej szkole rysowniczka 
znajdzie w biurach budowlanych pole pracy. 

W Niemczech duch kobiet i zainteresowanie 
się tym zawodem wzrasta. Kobiety po ukocze- 
niu liceum idą do szkoły technicznej, gdzie za- 
znajamiają się z tajnikami obliczeń, przekroi, 
systemem wymiaru itd. 

Zakres zawodów kobiecych zwiększa się z dnia 
na dzień, pola zarobkowania coraz są liczniejsze. 
Architektura jest zawodem, gdzie w całej pełni 
rozwiiać się zaczyna współzawodnictwo kobiet 
i mężczyzn, lecz zawód to, w którym iskra Bo- 
ża, talentu, wielką odgrywa rolę. Na tem polu 
dużo zdziałać mogą kobiety obdarzone ambitne- 
mi zdolnościami w tym kierunku, lecz nie po- 
winny poświęcać mu sie indywidualności cia- 
sne i przyziemne. 

W Krakowie mamy narazie tylko adeptki ar- 
chitektury, które w tej chwili kończą studya 
w Państw. Szkole Przemysłowej. 


cesarza Franc-josyfa. 


Karta z dziejów głupoty ludzkiej. 


Do kasy skarbowej we Lwowie zgłosił się o 
negdzj niejaki Wasyl Romaniec, kowal z Brodów 
i choiał podjąć na czsk olbrzymią sumę 
528 MILIARDÓW 750 MILIONÓW 300 TYSIĘCY 

MAREK! 

Urzędmik skarbowy w pierwszej chwili nie 
choal wierzyc swym oczom. później dopiero 3pro 
wadził policyę i wtedy rzecz się cała wyjaśniła, 
czek bowiem by! sfałszowany. 

Zrobiony był on na ćwiczebnym blankiekcie we- 
kslowym, wysSławiony W... Kopenhadze, a zacpa. 
trzony olbrzymią ilością rozmaitego rodzaju pie- 
częcj gminnych, sędowych itd., z nalepką gen. 
Hoefera 2 czasów wojny, opiewał na ową zawro- 
tną miliardową sumę oraz dopisek: 

„JEDŹ PAN PREDKO DO LWOWA, RO POTEM 
KASA PANU NIE WYPŁACI" 

Prø konano się. że głupi Wasyl, posiadając w 
Ameryce jakąś ciotkę, dał się wziąć na kawał 
sprytnym dowcipnisiom, któnzy już od roku 1918 
zasypywali go podobnymi czekami i najrozmait- 
szą korespondency4, bawiąc się, naturalnie nai- 
wnością. Wasyla. 

Otrzymał! więc Wasyl kartkę z takim napisem: 
„Szanowny Herr Bazyli Romaniec, majster ko- 
wajski w Brodach. Pieniądze nic nadeszły, po. 
nieważ bank przeniósł się do Laibachu, uł. Dreck 
gasse, dom hochmitdyriętys, Nie mOżemy ich pa- 
nu posłać, bo 

- MOST NA DUNAJU ZERWANY, _ 
ale przyjedź pan sam, to je podejmiesz." 

Gdy jakoś nie mógł stę Romaniec zdecy dowiać 
na tak daleką podróż, otrzymał nową kartkę, z 
domieeweniem, że już 
WYPŁACONO MU Z WIEDNIA 100 MILIONÓW 
W TRZECH PAKACH. 


Miasto Ryki w płomieniach. 


NIEOSTROŻNE OBCHODZENIE SIE z O- 

GNIEM. — U ŻYDÓW SIE ZACZEŁO PALIG. — 

CALE MIASTO W PLOMIENIACH. - STRATY 

OLBRZYMIE. — DWIE TRZECIE MIASTA 

SPALONE. — 2000 LUDZI NA BRUKU, _ AK- 
CYA RATUNKOWA. 

W Rykach, pow. garwolińskim, wybuchł » po- 
wodu niecostroznego obchodzenia”się z egniem, 
w jednym z domów na rynku. w piekamni ży- 
dowskiej Rogetkrewicza, pożar. 

Skutkiem nieracyonąlnego zabudowania ryn- 
ku ogień objął wkrótce całe prawie miasteczko, 
a miejscowa ochetnicza- sitaż ogniowa nie była 
w możności ognia opanować i zlokalizować, 

Przybyła straz ogniowa z Ireny, wojskowa z 
Dęblina i ochotnicza z Kłoczewa, zdołała pożar 
umiejscowić i opanować. 

Rozmiary klęski ogromne. 

Z budymków panstwowych spłonął posterunek 
poeyi | szkoła, 

Pastwa ognia siał się również budynek Stow. 
Spożywców, z którego judnak prawie wszystkie 
towary uratowano, 


Wśród wielu kariek pócziowych, kitóre staran. 
nie przechowywane znalezione pezy kowalu, wy- 
mienić się godzi taką np.pocztówkę, przedsta: 
wiającą austryackiego generała Arza z czasów 
wojny, pod którą podpisał się jakiś Michał". 
pizyfacieł Wasyla. 

„TO MOJ PORTRET“, 
a Wasyl pewnie się dziwił, że ten Michał takim 
wielkim panem został i tak przystojnie wygląda. 
Inny znów przyjaciel Wasyle posyła mu kartkę 
z widakiem okretu, pogrążającego sie w falach 
morskich i pisze: „Ja tym Okratem jechałem" — 
lub widok stacyi emigracyjnej w Nowym Yorku 
i pisze: 

„TO MÓJ PAŁAC". 

Row'wny iest również obrazek. przedstawiający 
jednego z polskich ministrów z następującą de- 
dykacyą: „Za zasługi — kochanemu Bazylciowi”. 

List przewozowy opiewa mów na podjęcie 6 
sztuk słomy, 2 złote krzyża i 1 medal, 

Najbardziej jednak zachwycić musiał Wasyla 
list tej treści: 

„Drogi Wasylciu! 

JEDŹ DO LWOWA I WEŻ TAM RECEPIS, A 
ZOSTANIESZ CESARZEM, 

bo ja córka Franca-josyfa we Wiedniu, 

zdrów. Aniela Fiołek, córka cesarza“, 

Jak widzimy więc. Wasvłko Romaniec. chłop 
56 lclni, wziął chyba 

REKORD LUDZKIEJ GŁUPOTY, 
dając Się brać w podobny sposób na kawał, 

Jakzeż musini się biadak zmartwić obecnie. 
kiedy przekonał się, że jego marzenia o miliar- 
daeh i zostaniu ce+arzem okazały się jedynie — 
zwykłym figlem. 


Bądź 


O O oj 


Skradzione arcydzieło sztuki, 


. Austryackie kraje alpejskie mieszczę w swych 
kościołach i kościółkach mnóstwo rzeżb drzew- 
nych, wśród których niejedna posiada. ogromną 
wartość ze względu na pochodzenie. W kościele 
św. Agaty w Goisern znajdowała się kunsztow- 
nic w dnzewie rzeźbiona grupa, przedstawiająca 
Ukrzyżowanie Chrystusa. Rzeżba miała wybii. 
ną wartość artystyczną j materyalną, co znęciło 
złodzieja. Niejaki Koglbergor ukradł arcydzieło 
i sprzedał je własneniu ojcu, antykwaTryuszowi. 
za miłion koron, ten zaś puścił rzeźbę na pasek, 
przyczem odrazu zarobił dwa miliony. Dzięki 
energicznym dochodzeniom zdołano wkrótce 
wyśledzić złodzieja i jego papę-pasera, a drew- 
niane arcydzieło odehrano i złożono na dawnem 
miejscu. 


(wznowionia) 


Od soboty 15-go do środy 19-go lipca 1922 r. 


„DANTON” 


Arcydziełs fllmowe z czasow rewoiucył francuskiej w 6 sktach — W głównej roli EMIL JANNINGS, 
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Anatol France na indeksie. 


ANATOL FRANCE, 
(1) Jak donicsły w tych dniach depeSza, ra mos 


cy dekretu Stolicy Apostoiskiej wszystkie działe 
sławnego pisarza fraucuskiego Anatola France'a 
zostały wzięte na indeks. 

Prasa paryska poświęca temu wyrokowi Stolicy 
Apostolskiej rozległe komentarze, zastanawiając 
się nad tem co mogło wyrok ów spowodować, czy 
zapowiedź ukazania się niebawem nowej książki 
Frer.ce'a pod tytułem „Jaskółka pod dachem"? — 
Rzecz ta. ogłoszona już w jednym z miesięczników 
paryskich. jest autobiografią pisarza i nie zawimia 
w sobie nie takiego, coby mogło urazić Rrym. Zae 
driwiającem jest natomiast. że niektóre dawniejsze 
utwory 80;leiniego dziś starca, jak: Joanna d'Arc, 
cała serya Bergerectów, Bunt aniołów — uriknęły 
dotad groźnych nożyc indeksu. 

Dziwnem wydaje się nieco, że klatwa Rzymu dos 
tyka zbiorowo wszystkie dzieła nestora literatury 
francuskiej. które bardzo są różnobte w nastroju. 
Wszakże France nie zawsze był .bezboźmkiem”, 
komunistą, a rawet republikaninem. Autor „Buntu 
aniołów“ był swojego czasu bardzo umiarkowanym. 
Kiedy ongiś zasiadał na Słolcu krytyka w piśmie 
„feimps”. on. dziś wyklęty, sam rzicał klątwę bez 
udarego świętoszkostwa i na Zolę i na Abla Hers 
mant i na Descaves į na całą szkołe naturalistys 
czną. W owych. czasach laureat fnancuski zwracał 
na siebie uwagę Świata literackiego  Świetremi 
przedmowami do dzieł r.icktórych klasyków, jak: 
La Fontaine'a, Moliera. Xavier de Maistre'a, Bers 
narda de Palissy. Z punktu widzenia dogmatu, 
przedmowy te są zupełrie niewinne i odzwixrcies 
dlają poglądy zgodne 7 zasadami wiary. La Fontat:s 
ne z komentarzami Irance'a jest używanę stałe w 
szkołach powszechnych: niewiadomo zatem czy obes 
cnie dzieciaki francuskie uczące wię na pamięć 
bajki „Wilk i awea“, „Kruk i lis“ i t. p. ściągną ma 
siebie również klątwę Rzymu? W czusach. gd; 
Frar.ce pisal swe komeniarze na marginesie klasy» 
ków francuskich. był on ukochanym henjaminkfe"n 
Akaciemii francuskiej, pupilks wielkiego kardynała 
Richelier: nie szczędziła mu swych wzełędów i łask, 
ukoronowała jego „Sylwestra Bonnard“. 

Ciekawem jest. czy decvzya Rzymu wpłvnie wfs 
mnie na popularność twórcy, którego udziałóm jest 
rzadki zaszczyt, iż za życia już uważacy jest ra 
autora klasycznego. Prawdopodobnie, jak to hywa, 
zaostrzy ona tylko ciekawość publiczności czytalą: 
cej, wywołując tem efekt. przeciwny zamiorzaniom. 
Że wzięcie dzieł Francea Anatola na index stało się 
dlań nieoczekiwaną doraźna reklamą, świadozv fakt. 
iż — jak donosi „Now York Werald*  - wszysev hm 
wołorscy księgarze nie moga sprostać w toń chw* lt 
masowym zamówioerdiom na dzieła „wyklęiega* ni: 
SATZA. 

Rycina nasza przedstawia najświeżam fotografie 
nostora bHtoraturv francuskiej. 
| anie ZE. OPER "WNE A PAN 


Panią, która przez pomyłkę 


wysiadając wczoraj z tramwaju na ostatniej 
stacyi przy ul. Długiej zabrała mi egzemplarz 
operetki „Faworyt“ upraszam o  bszzwłoczny 
Zwrot tegoż do dłyrekcyi operetki miejskiej przy 
nl. Rajskiej dla G. L. 


(wznowionie) 
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Z TEATRU „BAGATELA“. 


Madame Boccacio. 


Z jakęż zazdrością, spoglądając poza siebie. 
pótrzyłam co chw'lę o! niewiaslo zażywna w via- 
bej ui izge, siedzaza na pr-""'erze w Cczwarrym 
rzędzie foteli! Z zamkuiętemi oficyalnie oczyma, 
niezrażona wizawą, Mac od sceny, spałaś sobie 
w najlepsze o! pani w białej blizce na twarde 
krześle .Bagateli". niby na sprężynowym mate- 
racu najwygodniejszego łoża, a wyumdulowana 
twoja głowa spadała miarowo to wprzód w w tył, 
jak zmęczona głowa pasażera, jadącego w ciasnej 
trzeciej klasie pociągu osobowego, kołysana ry- 
tmicznym ruchem wagonu... Ja tymczasem „ofia- 
ra zawodu” mie mogłam sobie pozwolić na taki 
luksus. obowiązkami przywiązanymi do fotela 
recenzyjnego. zmuszona patrzeć i słuchać... 

Patrzeć tymczasem nie bardzo było na co, słu: 
chamie zaś wymagało pewnej dozy dobrej woli 
i poświęcenia. 

Sztuka pana Armina Friedmana wykazała po 
raz nie wiem który jaskrawo fakt, że nie wystar- 
czy bohaterom nadać nazwiska: Rabutin. Dupont, 
Boissier itd., nie wystarczy przenieść akcyę do 
Sassy pod Paryżem czy nawet do jednej z pen- 
sions de famille“ w samym Paryżu, aby „ufran 
ouzić* rzecz samą, nadać jej typową lekkość i 
gwobowię komedyi francuskiej. Z nad Dunaju czy 
Sprewy jest jednak olbrzymi skok nad Sekwa- 
nę...; na skok taki może sobie pozwolić nie byle 
jaki akrobata i w eksperymencie takim łamie ṣo- 
bie przeważnie kark i pada na obie łopatki. 

Pan Friedmat, który w „Doktorze Stiegłiizu" 
poruszał się zupełnie swobodnie i wprawnic na 
gruncie wiedeńskim przesiedliwszy się w „Ma: 
amie Boccacio“ do stolicy Francyi, poczuł się 
nieswojo i nie potrafił wybanać z trudnaj sytua- 
cyi. Utwór jego. wygtawiony onegdaj na scenie 
„Bagateli*, noszący odicyańlnie miano komodyj, 
nie jest nią w Ścisłem tego słowa znaczeniu; miej 
scami posiada wprawdzie momenty farsowie, za 
malo znowuż jest jednak ucieszny i krotochwi|l- 
ny, by mógł być pociągnięty pod szyld istotnej 
fansy. Jest to zatem utwór sceniczny, kiiówy wu- 
dno właściwie bliżej okreslić; zasadnaczo silący 
się na niby szczerą. wesołość, często aiężikawy i 
nudny zawiódł on w każdym razie oczekiwania 
tych wszystkich, którzy. opierając się na nęcą- 
cym tytule, spieszyli na premierę do Bagareli w 
oczekiwaniu czegoś, coby bądź co bądź „trąciło” 
bodaj... Decameronem. Wszelkie dowcipy i poin- 


ty „Madame Boccacio“, acz zgotowane ma sposób ; 


farncuski, zachowały jednak niestety spocyficz- 
ny skład kuchni niemieckiej, Pan Friedmam, usi- 
fujący przekształcić się w jakiegoś Flersa ozy 
Caillaveta, czy Gavaulta pozostał tylko... Fried- 
mamem. 

Omowiedzieć treść tej sztuki „swojemi Showa- 
mi“ jest rzeczą istotnie trudną, Wdowa, pani Ra- 
butin, nosząca miano „Madame Boc'acio", roniąc 
łzy żalu nad śmiercią swego męża w ramionach 
gen. X., została matką nieślubnej córki Gilbex- 
ty. którą kryje przed światem w jakimś pensyo- 
macie na prowincyi, sama ucbodząc w Paryżu za 
miepokalaną «dlamę dobroczynną i zatruwając ró- 
wmocześnie życie mężowi swej legalnej oónki. pa- 
nu Dupont. Ów pan Dupont, mimo, że kochający 
podobno zapamiętale swą żonę Ewelimę, nie zdra- 
dzając jej właściwie, urządza sobie apart kolejne 
go zaręczania się z różn emi panienkami i m, i. za 
ręcza Się z przybyłą właśnie z prowincyi nieślub- 
mą córką swej teściowej, podszywając się w tym 
celu pod nazwisko przyjaciela swego adwokata 
Boissier. Adwokat ten znów zakochany w żonie 
Duponta, sprowadza ją do domu „narzeczonej 
jej męża, aby przekonać ją o zdmadzie mężow* 
skiej. Jawi się też tam i mama obu córek: slub- 
nej i nieślubnej; wykrywa się jej tajemnica; ró- 
wmocześnie Dupont nabiera niesłusznie przekona- 
nia, że żona jego iest kochanką Boiasiara, robi 
się wielkie zamieszamie, w które wpiątują się fi- 
gury epizodyczna, a wszystko niewiadomo poco 


godizenia jpowaśnionych i niespodziewane dwa 
śluby kończą tę całą, niby komedyę. 

Czy sztuka sama niefortuuna byłaby się nieco 

podreperowała lapszą. grą artystów — aiewiado- 
mo; wiadomo jedmak, że gra ta pozostawiała du- 
żo ido życzenia, Nie bardzo powiódł się debiut p. 
Zbudkięgo w roli reżysera; rzecz grana była w 
nieodpowiedniem, rozwlakłem tempie i mobila 
chwiilami wrażenie raczej generalnej próby, niż 
premiery, Zadaniem reżysera było też dopilno- 
wanie, by nie zdarzały się takie „gaffy”, jak np. 
wymachiwamie paryskim „Matin“ przy akompa- 
niamemcie słów: „Oro gazetka kościelna, którą 
teściowa na złość zaprtnumerowatła mi na 10 | 
Totu 


i 
i dłaczego. wszystko bowiem mało zabawnie. 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Numer 190. 


Sprzedaż wyrobów tytoniowych 


we wszystkich hurtowniach i sklepach tytoniowych w Krakowie 


rozpocznie się w piątek t. i. 14 b. m. 


Okrycie Świąjyni, w której przemawiał Chrystus 


Senzacyjne wykopaliska w Palestynie. 


Jak donoszą pisma zagraniczne, udało się 
członkom jerozolimskiego towarzystwa archeo- 
logicznego odkryć szczątki kamieni w synago- 
dze w Kałarnaum, na których Chrystus przed 
akrągło 1900 laty stał przed tłumem wiernych i 
mówił Swe wzniosłe Słowa, 

Odkrycie to stoi w związku z wykopalłiskami. 
Kafarnaum było już bowiem od dłuższego czasu 
kupą ruin i guzów nad brzegiem galilejskiego 
morza. z 

Jest po dziś dzień tajemnicą, dlaczego miasto 
stało Się ruing, Dopiero teraz podczas przepro- 
wadzenia badań archeologicziych stwierdzono, 
że zniszczenie miasta pozostaje w związku z trzę- 
sieniem ziemi, klóre prawdopodobnie nastąpiło 
w tym samym dniu, co i w Palestynie całej. gdy 
Chrystus został przybity do krzyża, : 

W Nowym Testamencie Kafarnaum wymienia- 
ne jest jako mrejsce, gdzie Chrystus kilkakroć 
przemawiał i czynił tu cuda rozlicziie, Po dziń 
dzień położenie miasta było jeszcze kwestyą wą. 


Ciężką sytuacyę ratowała swym humorem i 
werwą Mad. Boccacio — p, Dąbnowska, zawsze 
niezawodna w rolach jędzteściowych. Dostoso- 
wywał się do niej swobodą i temporacnintem p. 
Sołardki; wolę go jednak w innych jego rolach. 
Panna Pobóg, adolma, maiwna była w roli Eweli- 
ny bardzo drewniana i niewyraźna. bez trudności 
więc pobiła ją w roli Gilbernty p. Skalska P. We- 
solowski mepctwzebnie nasirojony był „na po- 
ważnie”, p. Berski również niapotrzebnie był sztu 
czny jako rejent Dobrze eptzodyczną rolę gema- 
rała zagrał p. Ratschka. 

Sztukę grano w tHomaczeniu p. W. Sobla. O 
tłómaczeniu tem trudno wydać opinię; . artyści 
bowiem w niezgodzie z suflerem zbyt często po- 
skugiwali się własną wymową, co nię Zawsze wy” 
padało na konzyść czystości języka i prawidłowej 
hudowy zdan. 4 a 

Zofia Lewakowska. 


Zbyt dużo osób chce zmieniać 
nazwiska, 


Należałoby znacznie podnieść opłaty. 


Urzędy administracyjne są zarzucone obecnie 
podaniami o zmianę nazwisk. 

W myśl specyałnej ustawy obywatele mogą 
ubiegać się o zmianę nazwisk jednakże w usta- 
wie są wymienione warunki, kiedy osoba, ubie- 
gająca się o zmianę nazwiska może uzyskać na 
to zezwolenie władz państwowych. 

W szeregu warunków ustawa przewiduje ko- 
nieczność wniesienia specyalnych opłat, a mia- 
nowicie — 3 tys. marek. 

Należy przyznać, że wysokość opłat jest bar- 
dzo niska. Tem się też po większej części tłu- 
maczy wielka ilość podań o zmianę nazwisk, 
wnoszonych do urzędów państwowych. 

Jak się dowiadujemy, ministeryum spraw we- 
wnętrznych doszło do wniosku, że wysokość 
opłat wymienionych winna być podniesiona i 
w tym celu zwróciło się do rady ministrów z 
projektem podniesienia opłat, aby chociaż w ten 
sposób położyć tamę wnószeniu podań o zmia- 
nę nazwisk, 

Uważamy, 'że wniosek ministeryum spraw we- 
wnętrznych winien uzyskać aprobatę. 

Oczywiście — obywatele muszą mieć możność 
zmiany nazwisk, ale winno to mieć miejsce je- 
dynie w razie istotnie słusznych przyczyn. 

Dotychczas zaś tak było, że właściciel nazwi- 
ska, brzmiągo mu niemile lub niepolskiego, sta- 
rał się o jego zmianę, wyzyskując zaledwie dro- 
bną sumę pieniężną. 

Do przyjęcia wniosku ministeryum spraw we 
wnętrznych nie każdy będzie chciał zapłacić 
większą sumę, dlatego też składanie podań bę- 
dzte miało wówczas miejsce, gdy petenci fakty- 
cznie będą posiadali pewność, że uzyskają zmia- 
nę nazwisk. 
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ipliwh. Pewnem było tylko, że leżało na zachod- 
nim brzegu morza i posiadało rozmiary dzisiej: 
szych odkrytych ruin. Legendy, które pirzecho- 
wały się po dziś dzień wśród tamtejszego ludu, 
wskazywały, że miasto wznosiło się na wzgórzu. 
na którem widoczne były jakieś zwaliska miasta. 

Wykopaliskom grozi jednak zagłada, ponie- 
waż opracowywany jest tu równocześnie plan, 
polegający na lepszem zaopatrzeniu całej Pale- 
styny w wodę. Jeśli ten plan miałby być urzeczy- 
wistniony wtedy Kafarnaum musiałoby się zns- 
leść pod wodą, czyli na wieczne czasy stałoły 
się niadostępnem dla badaczy starożytności. Mo- 
rze Galilzjskie bowiem miałoby się stać tym ol- 
brzymim rezerwoarem wodnym, przyczam po- 
wiemzchnia morza musialab; być podniesiona o 
jakieś piętnaście metrów, a wtedy przesmyk, na 
którym wznosi się starożytne Kafarnaum, skrył- 
by się na sześć do dziesięciu metrów pod wo- 


SZ 


dą. 
i 


Przypuszczamy więc, że wniosek ministeryum 
spraw wewnętrznych będzie rozpatrzony w cza- 
sie najbliższym, tembardziej, iż zapewni skarbo- 
wi państwa większy dochód. 


Pierwszy awiator. 


BYŁ TO LEKARZ ARABSKI Z KORDOWY. 

Acronautyka nie jest pojęciu howem. NajnQws 
sze badania wykazują, że usnysł ludzki już perad 
tysiącem lat usiłował pokomać przestwór niebieski 
za pomocą specyalnie skonstruowanych maszyn, — 
Mowa tu o Arabach Hiszpanii, którzy słynęli ze 
swych zdolności matematycznych. 

Pierwszym zwycięzcą niebios był słynny lekarz 
arabski, Tbn Firnas, żyjący w początkach wieku 
dziewiątego w Kordowie. Był to utalentowany człos 
wiek, gerialny wynalazca, wiełki badacz tajemni" 
przyrody i zdolny konstruktor. W jego głowie zros 
dził się pomysł maszyny, poruszanej ruchem mes 
garowo:wahadłowym. Aparat ten miał się wznosić 
w górę na czas nieokreślory, przyczem mógł być 
kierowany ręką pilota. 

Uczony Arab przekonany o doskonałości swego 
aparatu, zdecydował się na lot próbry, na który Dis 
prosił mieszkańców Kordowy jako uczestników, — 
W oznaczonym dniu zebrał się olbrzymi *łum. wy: 
czekujący z biciem serca na cudowne widowisko, 
kiedy człowiek unosi się w powietrzu ra podobiefi- 
stwo ptaka. i 

Genialny wynalazca i jego maszyna zostały for- 
malnie oblężone. Tstotnie, riezadmgo ujrzano Tbn 
Firnasa wznoszącego się ku górze. Tłum poczał rys 
czoć z podziwu. gdy nagle aparat począł się zniżać 
i pośród ogólnozo śmiechu upadi ra ziemię wraz ze 
swym pilotem. Byłhy to więc pierwszy lotnik i 
piewszy poprzednik dzisiejszych władców prate 
stworza. 


Zbyt enerniczna ewakuacya, 


Budapeszt, (PAT). Władze jugosłowiańskie w 
nocy na 9-g0 bm. wyredzily z łóżek Około 200 
Węgrów, mieszkających w Jugosławii, nie pozwo 
liwszy się im nawet ubrać, względnie zabmać ree- 
czy ze sobą, załadowały ich do pociągu, a naste- 
pnie odStawiły na granicę węgierską. Wagony z 
wydałlonymi zepchnięto na obszar węgiemski, a 
następnie zabarykadowano tor od strony Jugo- 
slawi. Władze węgierskie stwierdziły, że wśród 
wygmiunych w ten sposób znajdują się duchowm 
kościoła reformowanego duchowni katoliccy, 
bardzo wielu lekarzy, inżymierów i apbekarzy. 
Węgierski minister spraw zagarnicznych poczy” 
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Chwila bieżąca. 


Krakow, ania 14. upca 1922. 


——— 
Zniżka cen maksymalnych chleba 
i buiek. 


Wobec zniżki cen zboża wzylądnie mąki, Magi: 
sthat na podslawie i zgodnie 2 opinią wyrazoną 
przez Miejską khomunvę dla badania cen przy tut. 
Urzędzie walki z lichwą, ogiasza następujące ceny 
maksymalne obowiązująca od 1% lipca b. r.: 1 kg. 
chicba Żżylniego jasnego z 70 proc. przemiału 
235 mk. 1 kg. chleba żytniego ciemnuygo 185 mk., 
6 dkg. bułka pszenna jasaa z 40 prac. przemiału 
21 mk. W sklepach spożywczych wolno doliczyć do 
cen powyższych tytulem zysku przy bułkach I mk. 
przy 1 kg. chieba 5 mk. 


STAN POGODY. Prognoza na czwartek: Chło: 
driej opady, miejscami burze. wiatry północne. 

ODZNACZENIE ZASŁUŻONEGO HISTORYKA- 
POWSTAŃGA. Wczoraj wręczył wicewoj. Kowali: 
kowski znanemu historykowi i powstańcowi z r. 
1863, Maryanowi Dubieckiemu oznaki krzyża kos 
mendorskiego z gwiazdą „Polska Odrodzorna', nas 
danego mu dekretem Nacz. Państwa za zasługi po: 
łożone dla ojczyzny w okresie walk o niepodległość 
w r. 1363/4. 

UDZIAŁ W UROCZYSTOŚCI POŁĄCZENIA G. 
ŚLĄSKA z Rzeczp. Polską zechcą zgłosić delegacye, 
organizacye i obywatelstwo w biurze Tow. Obroni 
Kresów Zach. Wielopole 4 do godziny Ś w piątek 
14 b. m. Od ilości zgłoszonych zależ?ć będzie zamó: 
wienie nadzwyczajnego pociągu. W tej sprawie od: 
będzie się posicdzanie w piątek o godz. 7 tamże. 

POGRZEB por. pilota Nazimka odbył się wczoraj 
o godz. 4 popoł. przy udziale delegatów wszystkich 
niemal formacji wojskowych krakowskich. Por'adto 
w pochodzie wzięła udział licznie publiczność. 
W czasie pogrzebu szybowały samoloty. z których 
mucano wiązanki kwiatów na rodzinę zmarłego w 
chwili składania trumry do grobu. 

STOWARZYSZENIE PRZYJACIOŁ FRANCYI za- 
wiadamia. że w dniu święta narodo v2go dria 14 bm. 
w piątek konsul francuski przyjmować będzie po: 
między 4 a 6 popołudniu w konsulacie, ul. Poto- 
ckiego 8. 

NOWA PODWYZKA. Magisirat uchwalił nową 
taryfę kominiarską, która jost o 100 procent wyższa 
od dawnej. 

ZBIÓRKA NA DZIECI Magistrat pozwolił Głó: 
wnemu Komitetowi Ochrony dla małych dzieci w 
Krakowie ra urzadzenie zbiórki uliaznej w dniu 1 
lipca 1922 T. 

DOM WYCIECZKOWY DLA MŁODZIEŻY SZKOL. 
NEJ W KRAKOWIE. Jak się dowiadujemy, wkładki 
na dom wycieczkowy dla młodzieży szkolnej w Kra: 


— 


kowie dohiegają do kwoty 4 milionów marek. Datki ` 


wpływające ra tem cel przyjmuje p. K. Ilarasin, re- 
ferent kuratoryum Szkolnego w Krakowie. 
STRAJK. W fabryce Zieleniewskiego 
wczoraj strajk na tle żądań ekonomiczr'vch. 
UPADEK Z DACHU. Przy ul. Wielickiej 31 w Pod: 
górzu robotnik mazistnacki Wojciech Fiał:k spadł 
z dachu piętrowej kamienicy i dozna! złamania 
kręgosłupa, skutkiem czego nastąpiło porażenie nóg. 
Odwieziono go do szpitala św. Łazarza. 
BRUTALNY SZOFER. Wezwano Pogotowie na 
ul. Rzeźnicką, gdzie niejaka Janirę Mańkowska 
mąż jej. szofer, zranił nożem w odwrotną stronę 
medalu. Wobec tego że Mańkowska znajduje się w 
ciąży, rata może spowodować komplikacye. Ranną 
odwieziono na oddział położniczy szpitala św. Ła: 


wybuchł 


zarza. 

ZA KRADZIEŻ palmy z ganku jednego z domów 
przy ul. Bonerowskiej aresztowano Józefa Styoznia, 
lat 40, wyrobnika z Podgórzn. 

WŁAMANIA. Do mieszkania Stanisława Grabow: 
skiego przy ul. Kremerowskicj 3 włamał się riezna: 
ny sprawca i skradł muteryę na uhsinie oraz roz: 
maitą garderobę. Szkoda wynosi 200.000 mk. 
Z zamkniętej szafy skradziono na szkodę Pinkusa 
Schreibera, kupca, zamieszkałego przy ul. Bożego 
Ciała 17. kilkamaście łyżeczak srebrnych j trzy sres 
brne kubki. łączna wartość skradzionych rzeczy 
300.000 mk. Dochodzenia w toku. 


Z TEATRÓW. 


„DRUGI MAZ“ M. FIAŁKOWSKIEGO. Jutro wy: 
stawia teatr J. Słowackiego aktualną nowość, saty- 
ryczną komedyę M. Fiałkow skiego p. t. „Drugi mąż". 
Sztuka ta ciesząca Się olbrzymierm powodzeniem w 
Warszawie, gdzie autor „Para. posła stał się na]: 
popularniejszym ze współczesnych  komedyo„pisa: 
nzy, zapewnia niewatpliwie długotrwałe  powodze» 
nie. Świetna obsada. którą tworzą pp." Kosmowska, 
Zmijewska, Białkowski, Szymański, Szymborski, 
zdobędzie sztuce sukces równy warszawskiemu, 

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś w 
piatek peina humoru oporetka „Amor w śniegu”. 
W roli cesarza Franciszka Józefa wystąpi riezro» 
wnany Lelewicz. Jutro w sobotę komiczna operetka 
„Odmłodzony Adolar“. 

Z BAGATELI, „Madame Boczacio* A. Friedma- 
na. krotochwila autora „Dr Stieglitza", powtórzor:a 
będzie drś i jutro. W sobotę popoł. po cenach 70 
proc. zniżonych „Dr Stieglitz“ po raz 33. 

WIECZÓR GERTRUDY BARRISON w teatrze Nos 
wości w niedziele 16 lipca. Słynna ta artystka wys 


Z puszczy białowieskiej. 
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tu w wielkich ilościach, naturalnie jednak nie niszczy to zbytnio drzewostanu olbrzymiej puszczy — 

dopiero z chwilą wydzierżawienia pusrczy konsorcyum angielskiemu, tartaki powstawać będą jak 

grzyby po deszczu i w niedługim czasie ze.iszczą gruntownie stare matecznik: i odwieczne ostępy pus 
szczy białowieskiej. 


Wykrycie jaskini gry w Krakowie. 


Policya wykryła w Rynku pod 1. 13 tajny om 
gry hazardowej, w którym zgrywali się najpowa. 
Żniejsi obywatele krakowscy, Dom ten miał taką. 
| sławę, ze zjeżdżali tam nawet Znani z bruku wâr- 

szawskiego szulerzy. 

Policya skonfiskowała pół miliona marek Oraz 


przyrząd, służący do gier hazardowych, poczem 
spisała z grającymi protokół który oddany zo- 
stanie prokuratoryi państwa, 

Podobno w jaskini owej wielu ludzi utraciła 
olbrzymie majątki, 


zos Uałmzpn z Śrerzpopbi M Zar KuApof oyj] TABIS : głą na sejm, p. Dąbka, b. burmistrza miasta Le- 


listów wielkiej opery wiedeńskiej: Maryi Rdvonna. 
Viviany d'Estelle, Heurgtty L'Estere i Giuseppa 
Baladoro. Bilety sprzedaje kasa zamiwiań u Ru: 
dnickicgo. Linia A—B 44, 


REPERTUARY TEATRALNE. 


TEATR IM, J. SŁOWAGKIEGO, 
Piątek: „Maż z grzeczności", 


TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA, 
Piątek: „Amor w śniegu“. 
Sobota: „Odmłodzony Adolat“. 
TEATR „BAGATELA“: 
Piątek: „Madame Boccacio“, 
Sobota popol: „Dr Stieglitz“ (ceny zniżone). 


. 


Z POLSKI. 


„POTOP“ JEDZIE DO POLSKI. Delegacya polska 
w mięszanej komisyi specyalnej wysłała orcgdaj 
pociągium kuryerskim do'Wasrszawy cztory arrasy, 


z których dwa są z cyklu „Potop“, a dwa z cyklu ; 


„Zwierzęta“, Delegacya rosyjskosukraińska zapowies 
działa w zeszłym tygodniu odbiór jeszcze 7 arra: 
sów, ktore znajdowały się w swoim czasie w Akade: 
mii sztuk pięknych. Niestety jednakże nie zostały 
ore delegacyi polskiej do tej pory przekazane. — 
Prawdopodobnie przejęcie ich odbędzie się w bies 
żącym tygodnie. 

JESZCZE SOBÓR NA PLACU SASKIM. Okr. dy: 
rekcya  mobót pubiicznych w Warszawie zwróciła 
się do komisaryGłu rząfiu miasta stołecznego Wars 
szawy ż prośba © zumknięcie byłego soboru na Pl 
cu Saskim. Wystąpienie to jest rezultaiem badań, 
jakie przeprowadziła komigya powołana do wyda»: 
nia opinii o stanie w jakim Się źhajduje gmach $o: 
| boru, Stwierdzono między tnnemi że pokrycia da: 
; chówe są w wielu miejstach yłsiszczone. 
| WYJAZD HALLERCZYKÓW 'bo AMERYKI. U- 
rząd emigracyjny zawiadamia :r.irbejszem wszyst: 
kich b. żołnierzy armii gen. Hallra, że wyjazd do 
Ameryki nastąpi w pierwszych dniach sierpnia. — 
Wszyscy zamierzający wyjechać winri ae dnia 20 
lipca b. r. zgłosić się do Dowództwa Obam „Grupa 
pod Grudziągizem". Zgłaszający siz- po tym termi. 
nie nic bedą mogli wyjechać. 

POLSKI BURMISTRZ KRÓLEWSKIEJ HUTY, 
W Królewskiej Hucie obyło się w uroszysty spo 
sób w obecności woj. Dymera. całej Rady miej- 
skiej, magistratu itd. wprowadzenie na stanowi- 
sko drugiego burmistrza Królewskiej Huty, po- 


| doco 


Szna. Pierwszym burmistrzem jest niemiec Bral. 
O POMNIK POLEGŁYCH W WALCE Z BOL. 
SZEWIKAMI, W Warszawie zawiązał się komi 
tet który zająć Się mu zbieraniem składek na 
budowę pomnika ku czci poległych w ostałnich 
walkach z bolszewikami o wolność i zjednocze - 
nie. Pomnik stanie w" Katedrze św. Jana w War- 
ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIAGU. Robotnik 
warsztatów  pruszkowskich Tucholski wpadł w 
Utracie pod Warszawą pod koła wagonu, ltóme 
mu obcieły nogi powyżej kolan, Nieszczęśliwy 
w parę minut zakończył życie. i 
ZAMKNIECIE PISMA ŻARGONOWEGO. Wi- 
leński tygodnik „Unser Cajt“ został zawieszony. 
SIEDMIOLETNI PODPALACZ. Onegdaj sure“ 
eny pożar nawiedził wieś Jeziorko niedaleko 
Lwowa. Oto sym tamtejszego włościanina 7-letni 
Tomek Duma, bswiące się w Stodole zapałkami 
wzniecił pożar, który zniszczył 11 gospodarstw 
wyrządzając «szkody na przeszło 21 milionów 
ZNÓW STRASZNY POŻAR WSI. Straszny 
pożar strawił prawie doszczętnie wieś Czyżów 
w ziemi piotrkowskiej. Okolicznym Sstrażom po- 
żarnym udało się uratować zaledwie 6 zagród. 
Pastwą płomieni stało się 40 domów miesgkal- 
nych i 110 innych budynków. pozatem wiele ży- 
w: i martwego inwentarza. 60 rodzin jest bez 
dacha 


Z SZEROKIEGO ŚWIATA. 


SIEDEM WYROKÓW ŚMIERCI NA DUCHOWIEŃ: 
STWO PRAWOSŁAWNE. W sprawie sprzeciw iania 
się duchowieństwa prawosławnego w konfiskacie 
kosztowności cerkiewnych, wyrokiem trybunału Pio: 
trogrodzkiego, skazani zostali na karę śmierci: me: 
tropolita Benjamin, biskup Benedykt, archimandry= 
ta Sergiusz, profesor Ogniew, proboszcz Kazańskie= 
go śoboru Czukow, proboszcz  Trojeckiego soboru 
Czelców i proboszcz Issakijewskiego soboru Bogo: 
jąwleński, Prócz tego 58 osób skazanych zostało na 
karę więzienia do 5 lat. Dwadzieścia dwie osoby us 
niewinpniono. Pod wpływem tego wyroku zebranie 
proboszczów Piotrogrodu postanowiło uznać wyższy 
zarząd cerkiewny postawiony władzą sowiecką zas 
miast patryarchny. r 

ŚWIĘTO NARODOWE FRANCYI 14 b. m. uczci 
wojskowość krakowska nabożeństwem urooczystzm, 
które się odbędzie w kościele garnizonowym św. Pios 
tra o godz. 9 rano. 


Str. 8 : „GONIEC KRAKOWSKI" Numer 190. 
POCZTA LOTNICZA. Z dniem 16 lipca zaczn «mi (akr równa sie 10 kilometrom kwadratowym). | rano. Wydalań z powodu strajku nie bedzie. jedi: 
kursować samoloty pocztowe między Austryą4 ŚMIERĆ „KRÓLA“ CYGANERYI W Paryżu zmarł | nie za dri strajku nie nastąpi zapłata. 


Czechosłowacyą, Węgrami. Polska i Fruncya. Lis 
z Wiednia do Warszawy będzie oprócz zwykłe 
taksy kosztował 300 koror: austrvackich. 

(1) POGRZEB ŻOŁNIERZY FRANCUSKICE 
ZMARŁYCH NA GÓR. ŚLASXU, Obok Sztras- 
burga na cmentarzu wojskowym w Crenenbour: 
pogrzebano onegdaj ciała 15 żołnierzy francu- 
skich, którzy padli na Górnym Śląsku ofiarą 
zamachów niemieckich bądź chorób. Gmina m. 
Sztrasbunga złożyła na zrobie bohaterów wieniec 
z 3.000 czerwonych róż. 

STRAJK W PORTACH NIEMIECKICH, Strajh 
personalu techniczr:ego w portach -niemieckich trwa 
dalej. Wskutek tego przeszło 300 parostatków stu" 
na uwięzi. Również załogi Statków niemi skich 
znajdujących się obecnie w portach zagranicznych. 
zagroziły przystąpienieni do strajku. Szereg naie 
szych przedsięhiorców okrętowych przyjęła aowa 
sarvtę płac. 

CZŁOWIEK.-ZWIERZĘ. W Wiedniu aersztowano 
43:letriego ribotnika Karola Hubera pod zarzutem 
popełnienia dwu potwornych czynów: Huber 
wszedł do sasiedniego mieszkania, gdzie znajdowa: 
łn się dwoje dziewczynek. tfaletria d Zaotnia i 
zgwałcił ohic, korzystając z okoliczności, że dzieci 
byłv same. gdyż ojciec ich umarł. a matka znajdos 
wała się w Szpitalu. Młodszem rodzeństwem zaopies 
kowali się starszy brat i siostra. którzy jednak byli 
narazie nieobecni. dzięki czemu potwór mógł dos 
konać swego harmiebnego czynu. Zbrodnianza arcs 
sztowano. 

DROŻYZNA W KRAJU — KAFRÓW. Zdawałohy 
się. że tylko kraje o za niskiej lub z wysokiej was 


lucie jęczą dzis pod ciężarem wyg rowanych cen. ? 


Otóż tacama klęska dotknęła i kraje. nie posiadają: 
ce wogóle waluty, lub używające jako wartości wys 
mienrej — kobiet, kur, wolów Świecących szkiełek 
i t p Mowa o Kafrach. tych słyanych dzikusach, 
z którymi Anglicy i Boerzy musieli staczac ciężkie 
walki. nim zdołali się usadowić w kraju Przyląd: 
kowym. Paskarstwo — ta najcenniejsza zdobycz 
czasów wojennych — zawędrowało i w głąb czar: 
rego kontynentu. przybrało tylko formy. dostoSOWAa: 
ne do warunków miejscowych. Czarny papa, który 
dawniej żądał od kandydata na zięcia parę wołów, 
trzy tuziny naszyjników szklarych i pizć kur. żąda 
obecnie okupu w postaci aż czterech par wołów. čas 
łego kojca kur i istnego magazynu .pereł”, Nic dzi: 
wnego, że młodzi Kafrowie tracą coraz bardziej 
ochotę do stanu małżeńskiego na większą skalę, t. į. 
zadawalniają się jedr.ą żoną zamiast trzech lub czte» 
rech. Tak więc drożyzna kobiet zaprowadziła w Kaz 
feryi — monogamie. 

i PODSTĘP AMERYKANSKIEGO MALARZA. 
Artyści amerykańscy przechodzą obecnie ciężkie 
czaey. to też jeden z rich, ogromnie znany, wpadł 
na oryginalny pomysł wystawienia pewnej części 
obrazów anonimowo i sprzedawania ich ofiarowują: 
cym najwyższe sumy. Każdy ze zwiedzających wy: 
stawe. gdy podobał mn się obraz. wypisywał ra 
karteczce kwotę. jaką chciał ofiarować i wrzuciwszy 
kartkę do urny. czekał na wyrok. Przy zamknięciu 
wystawy okazało się. że artysta cel swój osiągnął. 
Znaczna liczba obrazów została sprzedana, prżecię: 
tnie za kwotę odpowiadającą jednej trzeciej „regu: 
larnej* ceny. Malarz w trudnych dla zhytu obrazów 
czasach uzyskał jednak około 3000 dolarów; może 
spokojnie dalej pracować, czekając chwili. w której 
nie będzie musiał uciekać się do podobnych ..sztu: 


ozek“. 
0) RYCERZE ŚMIERCI. W Wenecyi istniał do 
niedawna t. zw. „Zwiazek rycerzy śmierci“. — Owi 


„cavalerie della morte“ byli odgałęzieniem związku 
faścistów. Zapewnili oni sobie tak w Wenecyi jak 
w okolicach pewien trwogą podyktowany szacunek. 
w grozie postępowania przewyższając  faścistów. 
Obecnie zwiazek ów został w krótkiej drodze przez 
prefekta policyi rozwięzany. Niektórzy jego człon: 
kowie zostali aresztowani, zabrano im broń i dokus 
menty. Z riebywałem zdumieniem policya przegląs 
dając spis członków. liczący 200 nazwisk. przekona: 
ła siłe, że 130 podało się za funkcyonaryuszy policyjs 
nych, należących do „Guardie Regie“. 

0.) CZŁOWIEK O 50 NAZWISKACH. W miejsco: 
wości Halle aresztowano hochstaplzra i znar.ego zło: 
drieja, który od r. 1918 odbywał „gościnne występy“ 
we wszystkich wielkich miastach niemieckich. Wy: 
stępował on, jak sam zeznał. pod 50 rozmaitemi nas 
zwiskami, ostatnio w Halle jako „von Himeyer* i 
„asesor Fester‘. W rzeczywistości aresztowany jest 
browarniikem. nazywa się Dross, a niesłychanym 
sprytem, wymową i podstępami pozyskał zaufanie 
rozmaitych zacnych ludzi i .ponaciągał” ich na bar: 
dzo znaczne straty. 

(1) WYPRAWA NA MONT EVEREST. zosta- 
ła, jak donoszą z Kalkuty. na razie zaniechama. 

(1) POWIETRZNY SIEWNIK. O prawdziwie ames 
rvkańskim wynalazku donoszą z Nowego Jorku. 
Pewiom tamtejszy lotnik wvralazł maszvne podos 
bna do samolotu. z której można rzucać na ziemię 
ziarno. przez co ma być niezmiernie ułatwiona upra: 
wa. roziezgłych nó! amerykańskich. Wynalazca obie: 
cnje sobie zunełra w teń snasóh przemiane gospo- 
darstwa rolnego. Aparat. wzbijaiacy sie na mała 
sdległość od ziemi. posiada u snodu' szereg rurek. 
które ze środkowego punktu u góry zaopatrywane 
<a w ziarna zbożowe. Wskutek ciśnienia powietrza 
rurki napełniaja się ziarnem i to z taka 
wpada oro w ziemie j tonie w nial na odnowiednia 
słąbokość, W przeciagu siedmiu godzin można no: 
dobno takim aparatem obsiać około ivsiac akrów 


siłą. że | 


cdawno niejaki Biant də Gherardhine, „wieczny 
snder.t"'. zwany .królem* cyganeryi. Przed 35 laty 
rzybył on do Paryża i zapisał się na uniwersytet 
od tego czasu wciąż „studyował*, to znaczy nic nie 
obił. stale przesiadując w knajpach. Od wielu już 
at „wieczny student“ nie miał mieszkar:ia, sypiając 
a bilardzie lub na krzesłach w knajpie. „Stowa: 
zyszenie ogólne studentów paryskich“ złożyło wies 
niec ra trumnie najstarszego kolagi. 
ZAKONCZENIE STREJKU DRUKARSKIEGO W 
BERLINIE. Strajk drukarzy w Berlinie zakończył 


| 


się. Zecerzy otrzymali tygodniowy dodatek w wys | 
| gielską. 


sokości 300 marek. Praca została podjęta we środę 


UWiEŹLI SWOICH ZBRODNIARZY. Do Mo- 
guncyi przywieziono z Opola dwudziestu sześciu 
więźniów, między innymi Joskego. zabójcę majora 
Montalegrego. oraz członków Selbschuizu 
dn popełnienia gwaliów w Gliwicach, 

(0) ARESZTOWANIE ŻONY MAC SWINFYA, 
Wdowa po bohaterze irlandzkim, glośnym swe- 
go czasu burmistrzu m. Cork. który, jak wia- 
domo, zmarł wskutek dłusgotrwaloj głodówki, 
została arcsztowana świeżo przez policyę an- 


Z powo: 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Sprytna oszustka w roli czarnoksiężniczki. 


Zachodzi obawa, by z aresztu nie uciekła kominem na wolność. 


(ch) W swoim rodzaju charakterystyczna roz- 
brawa. rmucająca ciekawe światło na stosu iki 
powojenne, toczyła się wczoraj w tutejszyńm są 
dzie ekręgowym karnym. 

Przed trybunałem stanęła jako obwiniona mło- 
da kobieta Elżbieta Halama, oskarżona o wyłu- 
dzenie od swych znajomych przy pomocy guseł, 
czarów i zabobkonnych omamień zsczmych sum 
pieniężnych. 

Ciekawą, a zarazem wielce charaktarystyczną 
rzeczą jest, że w czasach dzisiejszych tego ro 
dzaju szarlataństwo i blaga popłaca i znajduje 
dużc pole działania i to nietylko już w zapadłych 
wsiach. lecz w dużych miastach. jak w Krako- 
wie. 

Według sitta oskarżenia sprawe przedstawia 
się następująco: 

Oskarżona Elżbieta Halama, bawiąc w Krako- 
wie, zetknęła się bliżej-z niejaką Jadwigą i Dyo- 
nizym Przyjemskimi i wmówiła w nich, że grozi 

im wielkie nieszczęście, które 

POTRAFIŁABY ZA POMOCA 

WRÓCIĆ. 
Na tej podstawie wyładziła od naiwnych pro- 
staczków bądź tytułem wynagrodzenia, będź ty- 
tułem dostarczenia materyałów, potrzebnych do 

Odczyniania czarów, gotówkę, bieliznę, odzież, o- 

buwie, węgiel drzewny, środki żywności, łącznej 

wartości 225 tysięcy marek. 
| Taki był początek karysry wróżki i czarod iej- 
| ki w Jednej osobie. 


CZARÓW OD 


Zachęcona tem powodzeniem, zdecydowała się 
: prowadzić dalej swój oszukańczy proceder. Oto 
i w grudniu 1921 zapoznawszy się z niejaikirn Ja- 
į centym Kurkiem, zaś w styczniu 1922 z Emilia 
Huberową, przez podstępne przedstawienie tm, 
ze 


Głośna sprawa Jama Kwapińskiego-Chałupki, 
prezesa związku zawodowego robotników rol- 
nych, t. zw. króla fornalskiego i Stefana Giedyka 
oskarżonych o podburzanie do nienawiści mię. 
dzy poezczęgólnemi częściami, lub klasami lud- 
ności, tudzież o podżeganie robotników do zmo. 
wy, była onegdaj ponownie rozpatrywana przez 
Sąd apelacyjny, jako instancyę drugą. 

Jak wiadomo swego czasu Sąd Okręgowy ska- 
zał Kwapińskikego na 3 lała, Giedyka na rok wię- 
zienia, 

Na obecnej rozprawie oskarżenie popierał pro- 
kurator Leśniewski, który znalazłszy w tej spra- 
wie wiele okoliczności łagodzących winę oskar 
żoLych, zrzekł się oskarżenia w części dotyczą. 
caj art. 129 (podburzanie do nienawiści między 


32-letni mieszkaniec Jekaterymosławia, Oskar 
Szulc, tokarz z zawodu po powrocie z wojska, 
zamieszkał pod Miłosną. gdzie znalazł się w to- 
warzygtwie osób. którym nie obce były „nanki 
komunistyczne". Szulc dość rychło się przejął 
zasadami komunistycznemi i zamaskował w tej 
„nauoe”, 

W grudniu r z. awansował na „czeladnika 
i miał powierzoną rolę przenoszenia z miejsca 


powszechniania. 

| Już w zaraniu nowego zajęcia nie poszczęściło 
się Szulcowi: oto wywiadowca ekspozytury war- 

szawskiej zatrzymał przechodzącego ulicą Dziel- 

ną nowicyusza. przy kiórym Znalazł 2000 egzam: 

plarzy Świeżo upieczonych odezw komitetu cen- 


Seo W R O O ZE O OO M I ZOO ZOE 


na miejsce bibuły komunistycznej w celu jej roz: | 


" świadkowie 


MA SPOSÓB TANIEGO NABYCIA ŚRODKÓW 


ŻYWNOŚCI 


jak jaja. sinalcu, słoniny : że może im te wiktua- 
ły tanio odstąpić wyłudziła jako zadatek na do- 
starczyć się mające wiktuały, od Tace «Lego Kar- 
ka kwotę 15.500 marek od Elżbietv Huberowej 
14 iysięcy marek, 

Pozatem dopuściła się oskarżona zbrodni oSzu: 
stwa, w okolicznościach następujących: 

W dniu 14 lutego 1922 w Krakowie obwiniła 
przed okręgowym iurzędam ślerlczym p. Jakóba 
Hubera, wywiadowoę polioyi śledczej, o uczesini. 
ctwo w kradzieży skór w ten sposób, że obwini»- 
nie to mogło się stać powodem dochodceń prze- 
ciw Huberowi. 

Przystąpion> do przesłuchania świadków, któ- 
rych zeznania pokrywały się całkowicie z aktem 
oskarżenia. 

Po wygłoszeniu mowy obronnej przez adwoka- 
tą dra Dnnkelbluma, udał się trybunał na nara- 
dy i po krótkiej chwili ogłosił wyrok. skazujący, 
oskarżoną na karę 

6 MIESIECY WIEZIENIA 
z wliczenien: pięci?miesięcznego aresztu śledcze. 
go. 
Wyrok ten umotywowal przewodniczący se- 
regiem okoliczności łagodzących. między innemi 
i tem, że obwimrona nie była dotychczas jeszcze 
kamana. 

Homeryczny śmiech wzbudziła na sali admoni- 
cya, skierowana przez przewodniczącego pod à- 
dresem oskarżonej, by w czasie odsiadywania ka- 
ry starala się zapomnieć na zawsze o gusłach i 
czarach. a nie usiłowała przypadkiem przy ich 
pomocy wylecieć kominem na wolność. 

Oskamżona wdzięcznym dygiem wyraziła podzię 
kowanie trybunałowi za tak niski wymiar kary. 


„Król fornali polskich“ przed sądem 


Sprawa Kwapińskiego w ll-glej instancyi. 


poszczególrermni klasami ludności) i popierał je 
co do innych zarzutów a mianowicie 139 art. 
kod, kar. 

Obronę za Kwapińskim wnosił adw. Paschal- 
ski, który w przeszło półtora-godzinnejn pizemó. 
wienie dowodził bezzazadności wyrokn I instan= 
cyi i uzasadniał wywody swej skargi apelacyj- 
rej, opartej na ustawie Rzeczypospolitej Pol- 
skiej o dopuszczalności słrejków rolnych na ró- 
wni ze strejkami tramwajarzy i in. 

Sąd apelacyjny, wyrok Sądu Okręgowego u- 
chyli? i zastosowawszy najdalej idące okoliczno- 
ści łagodzące skazał Kwapińskiego i Giedyka na 
© miesięcy więzienie , 


Jak komunista dawał łapówkę burżujowi. 


tralnago komunistycznej partyi robotniczej Pol- 
ski. Odprowadzony do ekspozytury. Szulc po 
drdódze ofiarował wywiadowcy 50.000 marek p. 
„łapówki” za Zwolnienie, 

Onegdaj właśnie Szulc znalazł się na ławie 
oskarżonych w Sądzie Okręgowym pd zarzutem 
usiłowania przekupstwa. 

Sprawa ta została wydzielona ze sprawy głów 
nej z oskarżenia Szulca i innych o należenie do 
partyi komunistycznej, 

Oskarżony 3. do winy nie przyznał się. lecz 
najzupełniaj stwierdzili zarzuty. 
Rronił znany adwokat „opiekun komunistyczny" 
Duracz. Ost:ntecznie szd wydał wyrok, skazujący 
Szulca na 4 lata ciężkiego wiczienia. 


Numer 190. 


„GONIEC *>+"owgyp"= 


Rewolta wojskowa w Brazylii. 


Na tle niezadowolenia z prezydenta repubiiki. 


(l.) W Brazylii, podobnie jak i we wszystkich 
innych republikach amerykuńskich, wrze stale 
jak 

NA WULKANIE. 

Ścierają się z sobą ciągle dwa prądy: jeden, 

wiemy rządowi, drug opozycyjny: o ile zwycię- 

ża pantya rządowa, podnoszą głowę i buntują | 
się opozycyoniści, gdy ci znów adnoszą zwycię- 
stwo, rewwltują się stronnicy rządowi. To jedni 
są górą, to drudzy; rozgrywa <ię bezustanna 
walka, raz cicha i podziemna, to znów żywszem 
bijgca tempem ; przeniawiająca na zewnątrz 
mniej kub więcej głośnymi ekscesami, 

W tych dniach 

ZBUNTOWAŁA SIE ZAŁOGA FORTU 
Capacabana. koło Rio Janeiro w Brazylii Ko- 
mendantem fortu był Hermes da Fonseca, ju- 
nior, syn byłego prezydenia Brazylii ji marscał- 
ka Hermesa da Fonseca, głośnego w życiu po- 
litycznem Brazylii przed jakiemiś 30 laty. | 

Powstańcy zamknęli się w forcie Capacabana. | 
Wojska rządowe pm M 

SZTURM DO FORTU, 


LISTY Z KRAJU. 
Z Zywieckiego. 


Łodygowice, 13 lipca. 

CZŁOWIEK, KTÓRY MA PECHA DO PIORUNA 

Dnia 11 bm. o gdz. 2? popol. rozszalała nad o- 
kolicą Żywca straszna burza. 

W gminie Słotwiana koło Lipowej uderzył 
piorun w zabudowania niejakiego Jakubca, 
gdzie mieścił się sklep kółka rolniczego i re- 
słauracya, Piorun wpadł oknem do kuchni, 
stąd przez drzwi dostał się do sklepu i po fla. 
szkach stojących na ladzie prześlizgnął się w 
ziemię, nie zabijając jednak nikogo z ludzi. Po. 
nieważ jednak budynki były drewniane. w 


mgnieniu oka wszystko stanęło w ziomieniach | 


i spaliło się doszczętnie wyrządzając przeszło 
10-milionowe szkody, 

Ów Jakubiec już przed 4 laty spłonął do- 
szczętnie w pożanze wywołanym puzaz piorun. 
który jednak wówczas zabij mu ponadto żonę 
i służąca a zniszczył cały majątek, Jakubiec 
po tym strasznym wypadku zaciggnał pożycz 
kę i rozpoczął się odbudowywać. W roku bieżą. 
ovm przyprowadził Nareszcie majątek swój do 
porządku, kiedy Bowy gioTun znisz -ył je mu 


dos-czętnie. | 


Obecnie nieszczęśliwy człowiek pozostał 
pelnym dziadem, 


ZU. 


Z Nowego Sącza. 


Nowy Sącz, 13 czerwca. 
BANDYTYZM w POWIECIE NOWOSĄDECKIM 

Od szeregu miesięcy grasowała w powiecie 
Nowosądeckim szajka bandytów a dokonując 
wiele napadów ; kradzieży szerzyła postrach w 
całej okolicy do tego stopnia, że nikt nie był 
pewnym, czy kładąc się wieczór na spoczynek, 
zobaczy jeszcze rano swoje mienie, 

I tak: dnia 25 maja b. r. włamano się do mie- 
szkania Henny Götz w Nowym Sączu i skra- 
dziono garderobę i pościel wartości 400.000 mk, 
Dnia 51 maja włamano się do mieszkania Da- 
wida GeHera w Nowym Sączu i skradziono gar- 

wartości 300.000 mkp, Z 3 na 4 czerwca 
włamano się do Herscha Fuhrera w Porębie 
małej i skradziono całą garderobę znajdującą 
się w mieszkaniu wartości 464500 mkp Dnia 
6 czerwca włamano się do Mieczysława Szur- 
miaka w Zagórzynić ; skradziono biżuterye, 
pościel i garderobę wartości 550.000 mkp. Dnia | 
10 czerwca włamano się do Mikity Palubiaka w | 
Boguszowcj powiat Grybów į skradziono garde- 
robę wartości 1,000.000 mkp, 

Na doniesienie Fierscha Fihrera tozpoczął 
komendant Posterunku P. P przy dworeu kole- 
jowym w Nowym Sączu poszukiwania za zło- 
czyńcami, a przy pomocy funkcyonaryuszy tu- 
tejszej Fkspozytury śledczej udało mu się wy- 
łowić azłonków tego "obranego towarzystwa w 
osobach Władysława Szotia, Jana Krzyżaka, 
Matyi Mirek ; Bgencdykla Kuczyńskiego, zaś 
Andrzej Legutko į Nestor Wróbel zdołali uciec. ` 
przyczem Legutko ostrzeliwał się z rewołwera. | 

W czasie śledztwa okazało się, że wymienieni 
sprzedawali skradzione rzeczy Lejbie i Chaimo- 
wi Liebermanom rccte Kant, Antoniemu Owaia- | 
kowi, Tekli Owsiakowaj, Wiktory: Mrozowskiej, | 


przyczam padło kilku zabitych, Z fortu stnzela- 
no kilkakrotnie w nocy z armaty. 

W szkole wojskowsj próbował cibuntować się 
oddział pod dowództwem kapitana Bugisa. 
Ruch natychmiast opanowano: Bugia jest za- 
bity. 

Prezydent republiki Epitacio Pessca otoczony 
ministrami wydaje zarządzenia. Ruch wywozo- 
wy w Brazylii zostanie prawdopodobnie stłu- 
miony w całem państwie; w wojsku i w mary- 
narce panuje niezachwiana dyscyplina, 

Wojska wieme rządowi przy pomocy floty 
stłumily już rewoltę w forcie Capacabanā, któ- 
ry się poddał. Stojący na czele buntu młody da- 
| a 


UWIEZIONY JEST NA POKŁADZIE 
statku wojennego. Zarządzono również areszto- 


| wanie jego ojca. 


Rewolta pozostawała w związku z niedawny- 
mi wyborami prezydenta Brazylii, 


Józelowi Dumanie, Fani Reich. Amsterowi Bir- 
nowi Hermanowi i Aronowi Eichhornowi, cał zaś 
wywozili za bezcen nabyte rzeczy do Tarnowa 
i Krakowa į spieniężaji je tam z kllkusetpro- 
centowym z Ks. 


Z Zakopanego. 
zakopano, 13 lip 
Sezon obecny w Zakopanem rozpoczął się bar- 
dzo szczęśliwie, gdyż w tym roku Zakopane 


Znuieniło swoją fizyognomię, smacznie mniej bo- | 


wiem widzi się tu obcych. przez co atmosfera 
wielce się oczyściła, to też stało się powodem, że 
dawniejsi miłośnicy Zakopanego, poczynają co- 
raz liczniej znowu iu przybywać. 

Rozgłaszanie tendencyjnych wieści. jakoby w 
Zakopanem panowała niesłychana drożyzna i 
brak pomieszczeń jest nieprawdą, gdyż ceny w 
pensyonatach wynoszą to od3—4 i pół tysiąca 
marek, i pozostają pod ścisłą kontrolą władz 
admtistnacyjnych, następujące zaś pensyonaty 
przyjmują tylko chrześcijańską klientelę: Łada, 
Warta, Samato, Czarny Staw.Nieczuja, Warsza- 
wianka, Pod Matką Boską. Szałas, Żychioniów- 
ka, Uitwinka. Zakrzówek, Orawianka, Jasna, Za- 
cisze. Bogdanówka, Szopenówka, Borek .Wiosna, 
Zakątek, Wielkopolanka, 


UWAGI! 


CO PISAŁ O NACZELNIKU PAŃSTWA 
DZISIEJSZY SUWEREN P. JAN DABSKI. 


W „Gazecie Ludowej“ rocznik IJI nr. 34 i 35 
pisai w r. 1917 dzisiejszy suweren piastowcowy 
p Jan Dąbsk: w sposób następujący o Józefie 
Piłsudskim: 

„Jak ongiś w państwie polskiem nie było zgo- 
dy a panowała pycha i ambioya jednostek, taki 
w obecnej wojnie znalazt się człowiek, który był 
gość przez awoich na czoio. 

Powiedział on sobie w duszy: „albo ja, albo 
niki“, j doprowadził do tego, że znaczna część 
legionów nie złożyła przysięgę, nakazana przez 
Radę Regoncyjną, ślubującą wierność przyszłe- 
mu królowi i ojczyźnie. Boprowadził on do sa. 
tié cenia honora wojskowego, bo żołnierz, który 
dane słowo cofa, traci honor. 

Hańba to rycerskiago narodu polskiego. — 
Jakże niepodobny jest en naczelny wódz Pil- 
zudski do naszego bohatera z przed 110 laty, ka. 
Józefa Poniatowsziego, który wolał zginęć w 
Elsterze, niż złamąć słowo żołmierskie: „Bóg 
mi powłemmył honor Polaków, Bogu go oddam". 

Legiony przy utworzeniu się Rady stanu od- 


; dały się bez zastrzeżeń pod jej rozkazy, Do niej 


też wezedł Piłaudski. Za jago to zgodą ułożono 
przysięgę, a On oświadczył „że złoży tę przy- 
sięgę. 

l cóż dzieje się z nr człowiekiem, którego o0- 
bowiyzakiem było sia ponad “wesystkiemi par- 
tyami narodu? Oto staje on Ba czela jednej par- 


! iyi PPS i mniejszych grup o awliżónych poglą- 
' dach i w chwili najważniejszej ála narodu pol- 


skiego przeciwstawia się Radzie stanu, wystę- 
puje z niej. rozbija legiony, wydaje rozkaz, ty 
nie słuchać Rady i by wojsko przysięgi nie skla- 
dało. 

Tem popchnął żołnierzy do haniehuego czynu, 
do cofnięcia słowa danego". 


Sir. £. 


V'prawdzóe ten właśnie [akt, naszem zdaniem 
świadczy właśnie dodatnio o Naczelniku Pań- 
stwa, że przecież w pewnym momencie przynaj- 
mniej zreflektował się i podjął grozę współdziała 
nia z Niemcami ale trudno... panu Dąbskiemu, 
zaciętemu germanofilowi brać za złe tych słów. 

W każdym razie jakież to znamienne, że dziś 
ten sam Dąbski zalicza sieve do najczuiszych 
przyjaciół Naczelnika Państwa a pan Naczelnik 
udaje, że zawvzutów zdrady zapomniał. Złosliwi 
twiendzą, że cudownym cementem owej jedności 
1 zgody jest. narodowa demokracya!... 


Tabela wygranych loteryi państwowej, 


W drugim dniu ciągnienia trzeciej klasy lo- 
teryi państwowej. główniejsze wygrane padły, 
jak następuje: 

200.000 nr. 93532. 

Po 50.000 nr. 6877 63144 

Po 25.000 nr. 13919 28291 98745 

Po 20.000 nr, 7147 86263 

Po 15.000 nr. 24906 48154. 

Po 10.000 nr. 36320 38820 52659 55076 72402 
86173 

Po 8.000 nr. 7474 3631 20311 34799 33751 37320 
41408 69538. 

Po 5.000 nr. 121 3839 3950 4226 11329 14537 
17859 21321 23864 25264 26300 28714 31162 33584 
41979 43214 48248 55919 59704 59739 62848 70005 
71734 71997 74061 74337 76288 77460 79864 85406 
89797 91102 31260 93920. 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


WARTOŚĆ RUBLA SOWIECKIEGO. Wartość rus 
bla w porównaniu z r. 1914 obniżyła się: w r. 1918 — 
62.krotnie, w'r. 1919 — 605:krotnie; w r. 1920 — 0290, 
krotnie, w r. 1921 40.000:kroiuvie, wo styczniu 
1922 —. 100.000zkrotrie, w lutym 1922 150.000: 
krotnie. Czyli że w lutym 1982 r. rubel sowiecki był 
wart tyle, ile przed wojną jedna  tysiącpięćsetaa 
część kopiejki. 

OTWARGIE IZBY HANDLOWEJ BUŁGARSKO. 


CZESKIEJ. Wczoraj nastapiło w Sofii otwarcie 
Izby handlowej i przemysłowej bułgarsko:czeskos 
słowackiej. Na uroczystości otwarcia obecny był 


między innymi polski charge d'affaires p. Grabow: 
ski, 


Ruch giełdowy. 


Warszawa. 13 lipca. (PAT) Giełda. Milionówku 
trans. 1370, 1425, 4 i pół proc. kred. ziem. za 100 ru: 
bli sprzedaż 220, kupno 215, 4 proc. Tow. kred. ziem. 
za 100 marek trans. 56 i trzy czwame, 07, 56 i *rzy 
czwarte, 5 proc. m. Warszawy sprzedaż 220. kupno 
215, Przezorność z r. 1920 trans. 86. 

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 5200, 5500, 
5605, sprzedaż 5420, kupno 5395, dolary kanadyjskie 
trans. 5350, marki niem. tras. 13.60. 13.55, Czeki: 
Gdańsk trans. 13.85, 13.40, 13.32 i pół, sprzedaż 13.50, 
kupno 13.10, Belgia 422, trans. 415. sprzedaz 417, ku» 
pno 413, Berlin trans. 13.20, 1340, 13.30, sprzedaz 
1350, kupro 13.10, Londyn trans. 23900, 24400, 24200 
sprzedaż 2430, kupno 24100, Nowy York trans. 5300, 
5525, 5430, sprzedaż 5450, kupno 5415. Nowy York 
drobne sprzedaż 5430, kupno 53%, Paryż trans, 435, 
441, 438, sprzedaż 440. kupno 436, Praga trans. 131, 
127 i pół, Szwajcarya: sprzedaż 1060, kupro 1042, 
Wiedeń trane. 23 i pół, 23, sprzedaż 231 pół. kupno 
238 i pół. 


4 
U 


Akcye Tow. handl, i przem. 


Polskie Tow. handl. (P. T. H.) I—IV ofiar. 625, żąd. 
675, trans. 640—645. 

Zieleniewski I—IV ofiar. 4500, 
4750—4700. 

M. Cegielski, fabr. masz. Poznań I-VI ofiar. 1900. 


4600. żąd trans. 


żąd. 2000, trams. 1075111900. 
Polska Nafta IHI ofiar. 1850. żąd. 1950. trans. 
1850--— 1950. 


Fabr. przetw. tłuszoz. w Trzebini 1-1 ofar. 2900. 
żąd. 3100. trans. 3000. 
Fabr. i rafin. cukru w Chodorowie I—V ofiar, 3600. 


żąd. 3800, trans. 3650—3750. 
Zurych. 13 lipca. (PAT) Kursa kańsówić Berlin 
1.25, Holandva 202.70. Nowy York 522.25. londyn 


23.19, Paryż 43.10. Medvolan 23.60. Bruksela 41.20. 
Kopenhaga 11250, Sztokholm 155, Chrvstvania 85,50. 
Madryt 81.30, Bueres Aires 186.50, Praga 11, Buda: 
poeszt 0.40, Zagrzeb 1.m, Sofia 3.35. Warszawa 0.09 
i pół. Wiadeń (0%. anstr, korona stemplowana 0.02 
i trzy ósme, : 


Absolwent Akademii Handlowej 
w Lipsku, 


„Polak. który spędził 22 la nu Syberyi. jako więzień 


polityczny, a po powrocic w r. 1918 zajęty był w Mie 
nistierstwie Spr. Wojsk.. uwoinionv podczas reduk:- 
cyi personalu, mimo najchlubniejszych świadectw, 
uprasza o jakiekolwiek zajęcie. choćby pisarza ra 
łolwarku. Łaskawe zgłoszenia pod „Buchalter“ do 
Administracyi „Gońca. 


Str. 10 


„€ONIEG KRAKOWSKI" 


Wyjaśnienia i porady 
w sprawach ogłoszeń zu- 
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków. Duna- 
jewskiego 7. Telefon 2502 


GŁOSZENIA 


Nr. 190. 


kiministracya oiwaria 


od godziny 9—1 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem 


CENY OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy: W zwykłych ogłoszeniach Mk 60. — Układ tabelaryczny Mk 80. — Nadesłane Mk 130. — Nekrologi Mk 80. -- Komunikaty po kronice 
Mk 150. — Głosy publiczne i Dzał ekonomiczny Mk 150. — Na !-szet stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej lub 3-ej stronie Mk 160. — Drobne ogłoszenia po Mk 30 za wyraz, ma- 
tryinonialne i korespondencye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 50%, drożej. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej. 

Z A KG KH — o 0 0, ok 0 ode o 


| DROBNE OGŁOSZENIA | 


prsar gimnazjalny, kawae 
ler, poszukuje pokoru u- 
meblowanego z ųytrzymaniem 
lub bez. Odpowiedzi przyjmu- 
je z grzeczności trma „Photo 
Rynek główny V. 


mer. urzędnik z najtepszą 
kwalilikacyą poszukuje 
zajęcia biurowego. zyioszenia 
pod „Urzędnik* do Admi- 
nistracyi „Uont „lionca” 4271 


Gtoreotypor z d z dobremi swia- 
dectwami poszukuje zaję- 
cia. Łaskawe zgłoszenia pod 
AŻ) do Adm. „Goń- 

4314 


etrzebne 4—5 pokoi z ku: 
chnią, komtort. Czynsz i 
odstępne. Wiadomość w Ad- 
ministr. pod „Milion. 4311 


Pepatryanixa pozostająca w 
największej nędzy z 3-iem 
drobnych dzieci, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy, ady nie 
zginąć z głodu. Zgłoszenia 
do Admin. „Gońca*. 4214 


Które przedsiębiorstwo 
przemysłowo lub handlowe 
potrzebuje przedstawiciela 
(reprezentanta) z siedzibą w 
Wiedniu lub w Polsce celem 
poparcia eksportu i handlu ? 
Nader zdolny kupiec i orga- 
nizator, człowiek inteligentny 
i reprezentacyjny, wiadający 
językiem polskim i niemie- 
ckim w słowie i piśmie, po- 
siadający stosunki w Wiedniu 
i w kraju wśród firm banko- 
wych, eksportowych i han- 
dłowych poleca stale swe u- 
sługi. Najlepsze referencye. 
Zgłoszenia pod szyirą: „Świa- 
towiec' poste-rostanta Heupt- 
postamt Wien I. 4300 


o JE bg małżeństwa poszu- 
kule mieszkania, składa- 
lącego się z 2 pokoi. kuchni 
z komiortem za wysokim 
czynszem. Zgłosz. pod „Wy- 
soki czynez“ do Drukarni Lu- 
dowej, ul. Dunajewskiego 5 
dla A. Dackowa. 


— A 
CAR TEE UGO 


i AWOZDZIE KWADRATOWE 
aj ð” aługie 
BLACHĘ POCYNKUWANĄ 
Nr. 18—20 i 22 
BLACHĘ GYNKOWĄ 
od Nr. II. do Nr. XIV, 
SIATKI DRUGIANE 

dla ogrodzeń 4184 
CYNĘ ANGIELSKA 
w błokach 
METAL ŁOŻYSKOWY 
(Lagermetai) 
MOTORY ELEKTRYCZNE 
KILOFY, ŁOPATY, SIEKIERY ; 
TACZKI BUKOWE OKUTE i 
wraz wszelkie Inne ertykuły techni- ż 
ezne poiega zo składu; 


Biure tech czne Al. de Dahlke 


? 
Kraków, ul. Siainiradzkiego 33 $ 
Talaton #100 ` 

H 


Poszuknję dzierżawy kom- 
tortowęj willi 
w Zakopanem [earem menn | 


Oferty : Warszawa, Jarozolim 
ska 39 m. 30, 4267 


TAS = m 0 


Sen0ara! „stka do niemieckie- 

„4 poprawną znajomo 
ścią tego języka, pisząca na 
maszynie, poszukiwana. 
Oferty, 4 żądanem wynagro” 
d.eniem,  nadsyiać: Huta 
szklana, „Hortensya* Piotr- 
ków. 4202 


FROTER J. Bochsnek wiuruje 
* posadzki, oczyszcza grun: 
townie mieszkania. star ow ś]- 


na 1. 4110 

teieskop 1 mukro- 
Kupię “ skop w dobrym 
stanie. Oierty pod „Optyka“ 
do Admin. „Grońca*. 4307 


podaja sę do powszechnaj 
wiadorności, że aspirant kol. 
Stanisiaw wojciech Wędzicha 
zamieszkały w Gdań :ku-Lang= 
fubr i Stanisława Burówaa, 
panna, zamieszkała w Stry- 
szowie. chcą zawrzeć maj- 
żeństwo. (rduńsk Langfuhr, 
dnia 27 czerwca 1922. 
Urząd stanu Il. Perschau. 
do wyrobu 
2 MASZYNY sieć w do. 


brym stanie (Marka, Nowiń- 
skiego) i | masz yna do kra- 
jania i zarzynania tektury 
(Ritz- u. Schneidem:sch ne) 
są do sprzedania. Wiadomość 
Fabryka tutek, Biała, ui. Su- 
kienni-za 4. 4319 


— 


| Gaj kamienicę z wolnem 
mieszkaniem w Krakowie 
bez pośrednictwa. Zgłoszenia 
pod adresem: Wodnieczi, ara- 
ków tów Wielopole pe 6. I. p. 4278 


Ktoby wie wiedział co się stało 
z p. Antonim Maryanem 
Rudnickim rodem z Wtanicy, 
który podczas odwrotu wojsk 
polsk, w roku 1320 z Win- 
nicy wyjechał, raczy łaska- 
wie donieść Franciszkowi 
Rosłanowskiemu w Czvrtko- 
wie, Wygnanka Dolna, Maio- 
polska. 435 


2 akcepty zgubione uniewa- 
żnia się. Jeden wystawio- 
ny był na nazwisko Ręklewi- 
cza Jana z Warszawy i Jani 
ckiego Zenona z Krakowa na 
kwotę 1 miliona mk., drug: 
an nazwisko Pietrzyckieg: 
Józefa i Janickiego Zenona 
na la milona mk. 3749 


Zeaniony. Jan Jagodziński, 
który pracowāi jako ka- 
flarz w MWykanowĘie. powiat 
Uzęstochowski, w marcu br. 
zaginął bez wicsci. Ktoby miał 
o mim jakie wiadomości, ze- 
chce łaskawie podać je do 
Administracyi .,Gońca Kra- 
kowskiego". 4213 


Zoubione kartę zwolnienia 
na nazwisko Markiewicz 
Józef w Zaw:erciu, którą u- 
nieważnia sie. 4318 


(Je'sweżnism papiery wojsko- 
we na nażwisko Murzyn 
Józef, ur. 1893, Stanisławice 
pow. Bochnia. 43.6 


Zaubione papiery wojskowe 

i metrykę Rudnika Woj- 

ciecha, Łobzów, unieważniam. 
4317 
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Podaję niniejszem do wiadomości szan. Odbiorców. 
że objąłem wyłączną sprzedaż 


Cykoryi „GLEBA” 


na Zachodnią Małopolskę oraz Sląsk Cieszynski 
i "A o łaskawe skierowanie zleceń do tirmy 


BIELICKI 


J. B TWO CYKORYI 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK L. i. 


4215 


„ULEBA* 


000000000000000006000000020000000009 08 
Wydawca: Krzywy Anłoni, 


Redaktor odpowiedzialny: 


Znane ze swej dobroci 


piernikii herbatniki Toruńskie | 


f. dawn. 4326 

Richard Tnomas 
Wyłączne przedstawicielstwo na Zagłębie Dąbrowskie 
Aieksander Warzyński w Sosnowcu 


ul. Modrzejowaka 43 
Towar zawsze na składzie posiadam. 


W. KUCHARSKI, yk 


FABRYKA DRUTU | WYROKÓW: ORUCIANICH 


(przestaw ). GOREUK,- Wi KUCHARSKI S-KA. TOW. ARCYJNEJ 


KRAKOK-PODGÓRZE, OL. ROMANOWICZA 5. 
Masowa prod lacya drutu wyiobów dracianych 


I, Druty: 
Żelazne, twarde i żarzone. pocynkowane, miedziane. 
Drut sprężynowy twardy. galwanizowany. Drot dla 
telegralów 1 tęleronów. Druty kolczaste, zwykłe 
rt pocynkowane. 


il. Wyrooy d:uciane: 
Druciane siatki plecione do wszelkich ogrodzeń. 
Siatkowe ochrony pasów transmisyjnych, rnaszya, 
schodów. okien dachowych i t. p. Druciane rafy 
isiatkowe) do żwiru, węgla, kamienia, wycieraczki 
siatkowe it. p. Druciane tnaniny. Druciane materace 
do łóżek z siatki sprężynowej w ramach Żelaznych. 


il. Wyroby żelazne: 


Kompletne ogrodzenia placów, parków, gazonów. 
Bramy i braimki żelazno-blaszane, siatkowe i t. p. 
Żelazne wiązania dachowe, okna iabryćzne, inspek- 
towe i t. p Meble żelazne zwyczajne dla Szpitali, 

koszar, baraków 1 t. p. 4179 


RMEEEE"M"R © 2 m = ne" ŻĘ OZRE r 
BEZ | Ba Z U taa PIB a | == JEJ 


Fachowe porady, kosztorysy it. p. bezpłatnie, 
w TE ez W å ea E G 


=" Ważne dia Letników: =m 


90 «ażdej MI6jscowuści w do- 
Wysyłam wolnych «iośoiach TOWARY 


KOLONIALNE (Kawa Herbata. Cecao, Ryż, Makaron, 
Gukiar : Ł p.) 4240 


WÓDKI, WINA, LikIExY oraz Artykuły Gospod. 
(Mydła do prania l toaletowa, Szczotki. Pesty i t. p). 


| K OGORZAŁY, Kraków, feston 3o aeh art A 


Teefon 3004. 


SZTANDARY 


dia Stowarzysz=ń, Korporacyj 

Pułków i Młodzieży pa AE e 
wykonuje firma 903 

F. Kopaczyński i Ska 


Kraków, Bracka L. 2. Telefon 2338. 


„PERKUN” 


najlepsze, aoc g 
sze od 4 a 60 HP, 


poleca 


Domhandliowee: 
techniczny 


„PILOT” 


Lwów, ul. Batorego 4. 


Roentgena aparat 


zupełnie nowy, system Seifert Hamburg 
z wszelkiem notoczesaem urządzeniem 
ı wymaganiem korzystnie do sprzedania. 


4280 
„Rowa“ Cham. Fabryka f.zew (Pomorze). 


Łaskawe oferty do: 


DO A A a a 6600000 0000660200 880 
Stanisław Kuliński. 


Ma E kia 


BLACHĘ MOSIĘŻNĄ 


o różnych grubościach 
oraz miedź rafinowaną w blokach 


poleca ze składu 


Spółka technicznoa-orzemysłowa 


R. Godycki, Gwirko i Ska 
Kraków, Karmelicka 21, tel. 35 28. 


4268 Wyłączne przeostawicielstwo 
Nuty miedzi Tow. Akce w Poznaniu. 


WWW WWEWWYWESWIW 


— 


Plan odjazcu pociągów z Krakowa, 
Ważny od 1 czerwca 1922. 
Odlazd do Lwowa. Stanisławowa (Bucuresti), Lublina, 


Now. Sącza, Krynicy, Zakopanego, Niepołomice, Wieliczki, 
Kocmyrzowa z głównego óćworca 


z 
Nr. =" Rodzaj kt Š 5 
poc. |iagdu| POCIABU £ 2 
1'48 | Posp. | Lwowa I 
ce| o Krynicy i N. Zagórza | , 
wr 520 = AS przez Tarnów I 
5108*| 540 k Zakopanego i Rabki U 
511 | 601 | Osob. | Niepołomic Tir 
409 | 700 | Posp. | Lwowa I 
21 | 760 | Osob | >» I 
6:01 |* 7:25 | Posp. | Zakopanego III 
221% | 8:10 | Osob Bochni I 
811 | 8'40 | F Wiel ezki 1 ala 
1211 | 905 N. Sącza I 
w 23 |1025 i Lwowa I 
811 |11.00 A Krynicy przez Tarnów I 
i Zakopanego i N. Sącza 
1213 |1325 s przez Suchą 1 
TAE So Wieliczki i Oświęcima 
813 |14 z prze£ Skawinę I 
6213 | 14 20 Kocmyrzowa Di 
» Stanisławowa i Lwowa 
A FG” -d Stróże i Sambor I 
| 513 14/45 | Niepołomie r 
721 |1820 Lublina przez Rozwadów| I 


25 |1925 = Lwowa I 


229% | 1935 s Tarnowa I 
815 | 20'30 Wieliczki ni 
27 |2050 z Lwowa Z Mii 

|. | Krynicy i Orłowa przez 

613 | 22:40 A Tarnów do Stanistawo-| IN 


wa przez Stróże Stryj 
Lwowa 
Zakopanego przez Suchą 


do Stanisławowa przez 
Suchą, S 


Odjazd de Werazawy, Bdańske, Łodzi, Peznenie, Kato- 
wic (Wiednia, „Prahy), Cieszyna, Żywca 
zgłównega dworce 


29 |2430 E 


1215 |2345] , 


4* 035 | Pospu | Warszawy 


204 | 1:20 4 roc (Wiednia, 1 
_26_ |_ 355 |_ Osob. Piotrowic af” 
423" A -IV 
1025 ? T widcćć I 
1414 2 Piotrowic FA 
122 |1710 y Cieszyna i Żywca przez | Abd 
. Dziedzice 
6 16% | Osob. Żywca przez Dziedzic | I 
410 |2205 | Posp Poznania przez Katowice | 1I 
6 | 2245 5 Warszawy Il 


osobowego „Zachodniego“ 
Warszawy 


» 
112 | 13:20 E Terebi I A zm 
914 |1750| , KOME Mamer Dęblin |, 
14 | 1930 5 Warszawy Iewej 
806 | 2228 | Posp. | Warszawy przez Dęblin | jaw]: 
18 |2225] Osob. | Lodzi» lewej] 
126 | 2315 ` Dziedzic i 


Uwagi: Pociągi 4, 603 i 6103 kursują tylko od 
1 czerwca do 3U września. — Pociąg 61U1 kursu- 
je od 1 października do 31 maja. —- Pociągi 221 
i 229 mają tylko 3 klasę. — Turnusy do Katowie 
idą tylko do Szczakowej. — Do Poznania przez Śląsk 
idzie pociąg 914/13. Pociąg 423 tylko w dni po- 
wszednie. , 


Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


